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Tworzenie sił nuklearnych NATO 
zaprzeczeniem układu moskiewskiego

Oświadczenie agencji TASS

Agencja TASS opublikowała oświadczenie, w którym 
stwierdza, że nowe kroki podejmowane z inicjatywy USA 
i NRF w celu utworzenia sił nuklearnych NATO pozostają 
w wyraźnej sprzeczności z duchem moskiewskiego układu 
o zakazie doświadczeń nuklearnych.

1: Radzieckie koła kierownicze 
„ nie mogą nie brać pod uwagę 

niebezpiecznych następstw do­
puszczenia NRF do posiadania 

w broni nuklearnej i nie liczyć 
eck się z koniecznością zapewnie- 
v 1 nia w takim wypadku bezpie- 

01 czeństwa Związku Radzieckie- 
S! go i jego sojuszników.

p- Oświadczenie TASS przypo- 
1 mina, iż ZSRR przedstawił 
na obradującej sesji ONZ no- 

■, we, kontraktywne propozycje, 
Ni mające na celu posunięcie na­

przód rokowań w sprawie za- 
a warcia układu o powszechnym 
* i całkowitym rozbrojeniu oraz 

1 bezzwłoczne podjęcie konkret- 
«y nych kroków, mogących zaha- 
ofc mować wyścig zbrojeń nukle- 
u' arnych. Obecnie jest rzeczą 
h i szczególnie ważną by państwa 
1 । unikały wszelkiej działalności, 
/2 mogącej utrudnić osiągnięcie 
M( porozumienia. Tymczasem kra- 
li: je NATO rozpoczęły nową tu- 
dni rę rozmów w celu opracowa- 
'el nia konkretnego, militarno- 

technicznego planu utworzenia 
:h w ramach NATO wielostron- 
J nych sił nuklearnych pod po- 

yó stacią floty okrętów nawod­
nych, wyposażonych w rakiety 

w z głowicami nuklearnymi.
■a Nie ulega wątpliwości, że 
soi rzeczywistymi inicjatorami i 

i głównym motorem tych pla- 
(' nów są koła wojskowe USA 
- i NRF. Odwetowe i military- 

styczne koła bońskie od daw­
na już bowiem dążą do uzy- 

!V) skania za wszelką cenę dostę­
py pu do broni nuklearnej.
) । Rząd radziecki — stwierdza 

dalej oświadczenie TASS — 
ń uprzedzał wyraźnie rząd USA 
e o niebezpiecznych dla sprawy 

pokoju następstwach, do ja- 
kich może doprowadzić dalsze 

yl rozprzestrzenianie się broni 
nuklearnej. Rząd radziecki pod 
kreślą, że realizacja tych pla- 

“ nów może utorować drogę do 
wyposażenia w broń nuklear- 

R ną Bundeswehry i odweto- 
U wych kół NRF, które nie ukry 

wają swych zamiarów dopro­
wadzenia do rewizji ukształ- 

P towanych w Europie granic.
{ Nowe kroki w celu utworze- 
,j nia sił nuklearnych NATO po- 
i zostają w wyraźnej sprzeczno- 
ss ści z duchem moskiewskiego 
i układu o zakazie doświadczeń 

■ nuklearnych — podkreśla się 
w oświadczeniu. Nie można 

( przecież z jednej strony dekla- 
b! rować gotowości do kontynu- 
1 owania rokowań w sprawie 
« zahamowania wyścigu zbrojeń 
' nuklearnych oraz utrwalenia 
'! pokoju i współpracy między- 
g narodowej, a z drugiej strony 
ii — iść na rękę odwetowcom 
ti zachodnioniemieckim przez 
i! tworzenie wielostronnych sił 
11 nuklearnych NATO, co otwo- 
k rzyłoby bramy składu broni 
( nuklearnej przed militarystami 
, zachodnioniemieckimi.
< W zakończeniu oświadczenie 

agencji TASS stwierdza, że
i _

1

t Konflikt Algier - Maroko

i Obie strony' 
koncentrują wojska

" w obliczu koncentracji 
wojsk marokańskich w ob- 
szarze granicznym, rząd al- 

( gierski kieruje posiłki, aby 
sprostać każdej ewentualnoś­

ci ci. Prawdziwy „most powie- 
i trzny” funkcjonuje między 
i Algierem i Colomb Bechar, 

zapewniając przerzuty oddzia
1 łów i niezbędnego sprzętu.
• Rozgłośnia algierska nada- 

। la informacje na temat ro- 
; sngcego sprzeciwu ludności 

marokańskiej przeciwko agre 
sji rozpętanej przez rząd ra- 
backi. W miejscowości Figuig 
odbyły się masowe demon-

1 stracje protestacyjne. Siły 
armii królewskiej otoczyły 
miasto, w którym utrzymuje 

, się napięta atmosfera.
Minister spraw zagranicz­

nych Maroka Balafrez po­
twierdził oficjalnie, że jego 

. rząd odrzuca misję mediacyj­
ną Ligi Arabskiej.

PAP

„podejmowane w NATO nie­
bezpieczne kroki nie mogą nie | 
wywrzeć ujemnego wpływu na 
nieokrzepłe jeszcze kiełki wza 
jemnego zrozumienia i zaufa­
nia między państwami, a więc 
nie odbić się negatywnie na. 
poszukiwaniu rozwiązania nur­
tującego ludzkości problemu 
utrwalenia powszechnego po­
koju”. (PAP)

Marszałek Spychalski
w Olsztynie

W niedzielę przybył do Ol­
sztyna minister obrony naro­
dowej, Marszałek Polski, Ma­
rian Spychalski. Odwiedził on 
Oficerską Szkołę Uzbrojenia, 
po czym spotkał się z przed­
stawicielami instancji partyj­
nych i władz terenowych oraz 
aktywem politycznym i spo­
łecznym Warmii i Mazur.

Następnie M. Spychalski — 
który jest przewodniczącym 
Rady Głównej SFOS, dokonał 
w towarzystwie ministra o- 
światy — W. Tulodzieckiego, 
otwarcia szkoły — pomnika 
— Studium Nauczycielskiego.

Podczas akademii z okazji 
20-lecia WP, M. Spychalskie­
mu wręczono złotą odznakę, 
„Zasłużony dla Warmii i Ma­
zur”. (PAP)
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Ayn bowan - wszystkiego na^epszego!

Zakończenie wizyty 
premiera Cejlonu

Poniedziałek 21 bm. był ostatnim dniem wizyty w Pol­
sce premiera Cejlonu — pani Sirimavo R. D. Bandara- 
naike.
W godzinach porannych 

nastąpiło podpisanie wspól­
nego komunikatu polsko-cej- 
lońskiego. (omówienie tekstu 
zamieszczamy na str. 2).

Podpisy nod dokumentem 
złożyli: — Prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankie­
wicz i pr^mwr — Si-
rimavo Bandaranaike.

Z Urzędu Ra'y Ministrów 
pani Bandaranaike, w towa-

Z okaz.H pobytu w Polsce pre­
miera Cejlonu w Warszawie od­
był się uroczysty wysten Pań­
stwowego Zespołu Ludoweno 
Pieśni i Tańca „Mazowsze". W 
przerwie koncertu pani Bandara­
naike spotkała się z kierown’c- 
twem i członkami zesoełu, któ­
rzy wręczyli lei wiązanki kwiatów 
oraz polskie lalki w strojach re- 
nionslnych. Na zdjęciu: pani Ban 
daranaike wpisuje się do księgi 

pamiątkowej „Mazowsza".
Fot. — CAF

rzystwie Józefa Cyrankiewi­
cza i innych osobistości, uda­
ła się na lotnisko Okęcie, 
gdzie nastąpiło pożegnanie z 
członkami Rady Państwa i 
rządu oraz korpusu dyploma­
tycznego. Dzieci z warszaw­
skich szkół wręczyły premie­
rowi Cejlonu wiązanki kwia­
tów.

Następnie J. Cyrankiewicz 
i S. Bandaranaike wygłosili 
przemówienia pożegnalne. 
•Premier Cejlonu zakończył 
swe przemówienie w języku 
syngaleskim tradycyjnym 
zwrotem „Ayu bowan” — 
wszystkiego najlepszego.

Z Warszawy premier Cejlo­
nu udała się do Moskwy.

(PAP)

Sztandar
dla jednostki lotniczej WP

Jedna z jednostek lotniczych 
Wojska Polskiego otrzymała 
w niedzielę sztandar. Na uro­
czystość, która zgromadziła 
wielu przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa i młodzie 
ży, przybył m. in. dowódca 
Lotnictwa Operacyjnego gen. 
dyw. pilot Jan Raczkowsk1, 
który wygłosił do żołnierzy 
okolicznościowe przemówie­
nie. (za).

Projekty nowoczesnych 
wytwórni pasz

W krakowskim Biurze Pro­
jektów Przemysłu Paszowego, 
jedynej tego rodzaju placówce 
w kraju, powstają projekty 
nowoczesnych, całkowicie zau­
tomatyzowanych i wyposażo­
nych, w polskie urządzenia 
wytwórni pasz. Realizacja 
tych projektów — jak się za­
kłada ■— przyniesie naszemu 
rolnictwu w o.kresie najbliż­
szych lat dodatkowo — 300 
tys. ton mieszanek paszowych. 
Nowe zakłady paszowe pow­
staną w wielu rejonach kraju.

PAP.

Obrady Plenum KW ZMS w Poznaniu

Potrzebne są codzienne 
kontakty z młodzieżą

Wczoraj w Poznaniu odbywało się plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego ZMS, w którym brali również u- 
dział: sekretarz KW PZPR — Edward Zimmer, sekretarz 
KC ZMS — Henryk Kanicki oraz wicekurator Okręgu 
Szkolnego — inż. Jan Pająk.
Referat na temat zadań wo­

jewódzkiej organizacji ZMS 
w świetle uchwał XIII Ple­
num KC PZPR — wygłosił I 
sekretarz KW Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej w Poz 
naniu — Jan Pawlak. Wska­
zał on na dotychczasowy do­
robek organizacyjny i ideo­
wy ZMS, mierzony zarówno 
wzrostem organizacyjnym jak 
i wielkością inicjatyw gospo­
darczych, oświatowych i kul­
turalnych, zwracając jednak 
uwagę na niepełne jeszcze 
przepajanie pracy ZMS żarli­
wą atmosferą ideowego za­
angażowania.

W opracowaniu wniosków, 
wypływających z zadań sta­
wianych przez XIII Plenum 
KC PZPR przed młodzieżą, 
pomocną będzie dyskusja na 
plenum KW ZMS, poruszają­
ca prawie wszystkie dziedzi­
ny pracy związku i omawiają 
ca wiele zjawisk społecznych 
towarzyszących życiu młodzie 
ży. M. in. mówiono na temat 
wzorców osobowych kształto­
wanych przez młodzież na 
podstawie obserwacji starsze­
go społeczeństwa. O tym win­
ni pamiętać wszyscy ci, któ­
rzy stykają się z młodzieżą 
i są powołani do kierowania 
nią — w fabryce, szkole czy 
uczelni.

Bardzo ciekawie o wycho­
waniu młodzieży mówił sekre 
tarz Komitetu Zakładowego 
ZMS w kopalni Adamów — 
J. Pietrzak. Podkreślił on ro­
lę aktywu w kształtowaniu 
świadomości ideowo-politycz- 
nej młodzieży polegającą m. 
in. na codziennych kontak­
tach z młodzieżą i włączaniu 
się w jej życie. Mówca wska­
zał niejeden przykład, jak 
dzięki pracy ZMS młodzi ro­
botnicy dojrzewali intelektu­
alnie i zawodowo. Aktualnie 
90 młodych pracowników ko­
palni uczy się zaocznie w 
Technikum.

Wielu dyskutantów poru­
szało sprawę stworzenia życz­
liwszej atmosfery w zakła­
dach pracy dla pracowników 
dokształcających się zaocz-

Najwyższe odznaczenia KRD 
dla kosmonautów ZSRR

Przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, W. Uibricht, od­
znaczył przebywających w 
NRD kosmonautów radziec­
kich, Walentynę Tierieszkową 
i Jurija Gagarina najwyższym 
odznaczeniem NRD, Orderem 
Karola Marksa. (PAP)

nie, gdyż bez tego postulat 
ciągłego poszerzania wiedzy 
ogólnej i zawodowej nie bę­
dzie mógł być w pełni reali­
zowany.

W dyskusji zabierali rów­
nież głos sekretarz KW PZPR 
Edward Zimmer oraz sekre­
tarz KC ZMS Henryk Kanic- 
ki. Plenum przyjęło szereg 
wniosków organizacyjnych 
zmierzających do pełniejsze­
go wprowadzania w życie po­
stanowień XIII Plenum, (az)

Delegacja KC Komsomołu 
w Wlelkopolsce

Wczoraj przybyła do Wiel­
kopolski przebywająca w na­
szym kraju delegacja Komite­
tu Centralnego Komsomołu z 
sekretarzem KC Związku Ma­
riną Żurawlową. Goście za­
trzymali się w powiecie nowo 
tomyskim, gdzie wzięli udział 
w spotkaniach z miejscową 
młodzieżą.

Dzisiaj delegacja Komsomo­
łu przybywa do Poznania, (za)

Wyniki wyborów w NRD

99,95 procent głosów 
na kandydatów

Frontu Narodowego
W niedzielę w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej od 
bywały się wybory do Izby 
Ludowej i do rad okręgo­
wych. Głosowanie przebiega­
ło wszędzie w świątecznym 
nastroju.

Akt wyborczy obserwowa­
ło wielu dziennikarzy i gości 
z różnych państw zagranicz­
nych, m. in. także z Niemiec 
zachodnich. Podkreślali oni w 
rozmowach, że wybory prze­
biegały w całkowitym porząd 
ku i w sposób demokratycz­
ny.

W poniedziałek przed połu­
dniem, Centralna Komisja Wy 
borcza NRD ogłosiła prowizo­
ryczne wyniki wyborów do 
Izby Ludowej NRD.

99,95 proc, oddanych waż­
nych głosów padło na kandy­
datów Narodowego Frontu, 
Frekwencja wyborcza wynio­
sła 99,25 proc, uprawnionych 
do głosowania było 11,6 min. 
obywateli. 0,04 proc, oddanych 
głosów unieważniono. Prze­
ciw wspólnej liście Frontu 
Narodowego oddano 0,05 proc, 
ważnych głosów. (PAP)

Upowszechnianie kul­
tury było jednym z 
pierwszych haseł na 

szej rewolucji, wysuniętym 
tuż po zakończeniu wojny. Je 
go realizacja przeszła chyba 
najśmielsze oczekiwania. Dziś 
wszelkie zdobycze myśli ludz 
kiej stały się zasadniczo do­
stępne całemu społeczeństwu. 
Sprawił to rozwój bibliotek, 
czytelni, domów kultury, 
świetlic, teatrów, filharmonii 
i kin, a wreszcie prasy, radia 
i telewizji. Nie oznacza to by­
najmniej, że jesteśmy z obec­
nego stanu zadowoleni, choć 
dokonaliśmy olbrzymiego kro 
ku w stosunku do lat przed­
wojennych. Po prostu uważa­
my, że istnieją jeszcze niedo­
statecznie wykorzystane dal­
sze możliwości szerszego u- 
powszechniania kultury. Była 
o tym mowa na niedawnym 
plenarnym posiedzeniu KW 
PZPR.

Przyjrzyjmy się np. naszym 
placówkom edytorskim: Wy­
dawnictwu Poznańskiemu, In­
stytutowi Zachodniemu, filii 
Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego, że pozostaniemy 
tylko przy tych przvkładach. 
Mają one niemałe osiągnięcia. 
Wydawnictwo Poznańskie np, 
może zapisać na swe konto 
wiele cennych pozycji zarów­
no z zakresu literatury nau­
kowej, jak i literatury pięk­
nej. Zwrócono jednak na Ple­
num KW uwagę na to, że nie 
widać w profilu wydawni-

Blaski i cienie upowszechniania kultury
czym WP dostatecznie wy­
pracowanej metody popula­
ryzacji, nie ma ono jeszcze 
właściwych metod współpra­
cy z poznańskim środowi­
skiem naukowym. Dorywcze 
kontakty i konsultacje tego 
nie zastąpią. Stąd np. brak 
problematyki ekonomicznej w 
edycjach WP, mimo że np. 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
80 procent swej produkcji po­
święca sprawom naszego re­
gionu. WP nie odgrywa tak 
pożądanej roli inspiratorskiej 
w zakresie choćby reportażu 
krajowego i zagranicznego, 
chętnie przecież czytanego. 
Podobne uwagi odnoszą się w 
mniejszym lub większym stop 
niu także do innych wydaw­
nictw. które mogłyby znacz­
nie więcej zrobić dla dzieła 
upowszechniania kultury.

W dziele tym wielką rolę 
odgrywają zawodowe placów 
ki artystyczne. Poznań spe­
cjalizuje się niejako w mu­
zyce i instytucje muzyczne u 
nas dominują. Ale widać tu 
także cienie. Takim cieniem 
jest na pewno sytuacja Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, wyraźnie zaniedba­
nej przez Ministerstwo Kultu 
ry i Sztuki. Bez nowych kadr 
trudno zaś sobie wyobrazić 
dalszy rozwój kultury muzy-

cznej Poznania, tak szeroko 
promieniującej na region 
Wielkopolski.

Opera niewątpliwie mogła­
by więcej zrobić, lepiej ukła­
dając repertuar, nawiązując 
bliższą współpracę z kompo­
zytorami poznańskimi, Ope­
retka stoi wobec zadania cią­
głego podnoszenia jakości re­
pertuaru i wykonawstwa, na­
sze teatry dramatyczne powin 
ny się ostatecznie wyzbyć ten 
dencji do wystawiania sztuk 
błahych, niespełniających żad 
nych zadań ideowego wy­
chowywania społeczeństwa. 
Takie zaś tendencje występo­
wały w ostatnich latach. Tea­
try dramatyczne cechował 
także brak współpracy z dra­
maturgami, nawet tymi, któ­
rzy mieszkają i pracują w 
Poznaniu. Jest to jedna z 
przyczyn braku repertuaru o 
współczesnej zaangażowanej 
tematyce, najbardziej chętnie 
oglądanej przez współczesne­
go widza. Wyrażono na Ple­
num nadzieję, że plany dzia­
łania opracowane przez no­
we kierownictwo Opery i tea 
trów przyniosą znaczną po­
prawę w pracy tych placó­
wek.

Mimo wielu zasług Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Im­
prez Estradowych (np. spro-

wadzenie kilku wybitnych 
zespołów’ teatralnych) ma ono 
na koncie i sporo grzechów, 
szczególnie co do treści i po­
ziomu szeregu imprez rozryw 
kowych.

Szeroką działalność upow­
szechnieniową prowadzą te­
renowe domy kultury, świetli 
ce i kluby. Niestety, i tam me 
dzieje się wszystko tak, jak 
można by się tego spodzie­
wać; głównie dlatego że pla­
cówkami tymi nie kierują lu 
dzie o odpowiednim przygo­
towaniu. Często są to działa­
cze, którzy posiadając nawet 
najlepsze chęci — nie wiedzą 
po prostu jak trzeba praco­
wać. Spodziewano się, że Pa­
łac Kultury w Poznaniu speł­
ni w tym zakresie zasadniczą 
rolę, że będzie to placówka 
otaczająca opieką wszystkie 
domy kultury W’ wojewódz­
twie, wszystkie powiatowe 
poradnie metodyczne. Tu jed­
nak spotkał nas zawmd; wie­
my bowiem, że w niektórych 
powiatach działacze kultural­
no-oświatowi nie odczuli 
jeszcze istnienia Pałacu Kul­
tury, jego działalność nie da­
ła tam o sobie znaku.

Na tle działalności Pałacu 
Kultury szczególnie wyraziś­
cie — jak mówiono na Ple­
num — ujawnił się brak wla­

ściwej koordynacji pomiędzy 
wydziałami kultury: Prezy­
dium WRN i Prezydium RN 
m. Poznania. W innych dzie­
dzinach zresztą ujawniało się 
to także wielokrotnie. W zwią 
zku z tym coraz częściej mó­
wi się o potrzebie połączenia 
tych wydziałów, dla dobra 
naszej kultury i jej upow­
szechniania. Być może Poz­
nań dałby tu dobry przykład 
innym ośrodkom krajowym.

Rzecz jasna koordynację 
wielu poczynań kulturalnych 
prowadziło Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne, które 
już w ciągu niedługiego prze 
cięż czasu rocznego istnienia 
znacznie pobudziło do pracy 
wiele środowisk i ośrodków 
terenowych. WTK, jako in­
stytucja społeczna, ma jed­
nak ograniczone możliwości 
koordynacji, opiera się bo­
wiem przecież na dobrowol­
ności działania. Sankcje ad­
ministracyjne, w niektórych 
przypadkach niezbędne, mo­
że posiadać tylko wydział 
kultury.

Przedstawiliśmy tylko nie­
które problemy upowszech­
niania kultury w Wielkopol- 
sce. Widać jednak i z tego, że 
istnieją możliwości osiągania 
w tej dziedzinie znacznie 
większych efektów.
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Krajowa giełda 
nowości technicznych

Ponad 32 tys. wniosków ra­
cjonalizatorskich przyjęto w 
ubiegłym roku w budownict­
wie. Niestety, tylko 66 docze­
kało się rozpowszechnienia. 
Pragnąc zapobiec temu nieko­
rzystnemu zjawisku, Minister­
stwo Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
oraz ZG Zw. Zaw. Budowla­
nych postanowiły zorganizo­
wać w Warszawie krajową 
giełdę nowości technicznych i 
projektów wynalazczych. Ot­
warcie giełdy nastąpi j I bm.

PAP

Walter llbrirhl:

Omówienie wspólnego komunikatu
Wspólny komunikat, opublikowany w związku z rewizytą 

w Polsce premiera Cejlonu, pani Sirimavo R. D. Bandara- 
naike stwierdza między innymi, iż odbyte rozmowy potwier­
dziły, iż istnieje realna podstawa dla rozwoju współpracy 
między Polską a Cejlonem.
Obie strony potwierdziły 

wierność zasadom pokojowego
współistnienia między 
stwami, niezależnie od 
strojów politycznych, 
darczych i społecznych,

pań- 
ich u- 
gospo- 
na za-

sadach równości, poszanowa­
nia suwerenności i nieingeren­
cji w wewnętrzne sprawy in-
nych krajów.

Obie strony 
istotniejszą i 
obecnej doby

uważają za naj- 
pilną potrzebę 
zapobieżenie wy

buchowi niszczycielskiej woj­
ny nuklearnej. Droga do tego

Gotowi jesteśmy zawrzeć 
rozsądne porozumienie z HiF

Przemawiając na wiecu w berlińskich zakładach sprzę­
tu elektrotechnicznego, pierwszy sekretarz KC SED, prze­
wodniczący Rady Państwa NRD — Walter Ulbricht, po­
ruszył sprawę stosunków Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej z Niemiecką Republiką Federalną i Berlinem za­
chodnim.
W ciągu wielu lat — powie 

dział m. in. W. Ulbricht — 
granice nasze były otwarte i 
mieliśmy nadzieję, że w Niem 
czech zachodnich zwyciężą si­
ły rozsądku, siły dążące do 
zapewnienia pokojowej przy­
szłości Niemiec. Ale kluczowe 
pozycje w NRF zostały zagar­
nięte przez militarystów i od­
wetowców, którzy wykorzy­
stywali we własnych celach 
otwartą granicę z NRD. Dla­
tego też zapewn^nie nienaru-

ków między rządami NRD i 
NRF świadczą o tym, że go­
towi jesteśmy do zawarcia
rozsądnych porozumień — 
wiedział W. Ulbricht.

W. Ulbricht zaznaczył, 
interesy ludności Berlina 
chodniego wymagają, by 
nat zachodnioberliński 
wiązał stosunki oparte 
wzajemnym zrozumieniu

po-

że 
za- 
se- 
na-
na 

z

szalności gran w 
nabrało zasadniczego 
nia.

Propozycje naszej

Berlinie 
znacze-

partii,

rządem państwa, w którego 
centrum znajduje się Berlin 
zachodni.

Jak wiadomo, rząd NRD nie 
zamierza ingerować w spra­
wy ustroju społecznego Ber-

rządu i frontu narodowego w 
sprawie normalizacji stosun­

lina zachodniego, ale 
zachodni będzie mógł 
pokoju jedynie pod 
kiem, że uniezależni

Berlin 
żyć w 

warun- 
się od

celu prowadzi poprzez realiza­
cję kroków zmierzających do 
złagodzenia napięcia między- 
narodowego, likwidacji zimnej 
wojny i zawarcia układu o po­
wszechnym' i całkowitym roz­
brojeniu. Rozbrojenie winno 
zarazem zapewnić zwiększenie 
środków materialnych, prze­
znaczonych na przyspieszenie 

' rozwoju zarówno krajów wy­
soko rozwiniętych, jak i słab­
szych gospodarczo krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Obie strony wyraziły głę­
bokie przekonanie, że Układ 
Moskiewski, mimo ograniczo­
nego charakteru, odpowiada 
interesom, wszystkich naro­
dów i całej ludzkości, otwie­
rając drogę do rozwiązania 
innych, pilnych problemów, 
których uregulowanie prowa­
dziłoby do powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia.

Obie strony wyraziły po­
gląd. że utworzenie stref bez­
atomowych w różnych czę­
ściach świata, a zwłaszcza w 
najbardziei zapalnym nunk- 
cie — w, Euronie środkowej 
oraz podjęcie innych krojów, 
prowadzących do zmniejsze­
nia niebezpieczeństwa woj­
ny, miałoby poważne znacze­
nie dla złagodzenia napięcia' 
międzynarodowego.

Polska i Ceilon sa zdania, 
że problem niemiecki powi­
nien być rozwiązany w ooar- 
ciu o uznanie istnienia dwu 
państw niemieckich i ich re­
zygnacji ze zbrojeń nuklear­
nych w jakiejkolwiek formie.

W dalszym ciągu, wspólny 
komunikat podkreśla koniecz­
ność doprowadzenia do całko­
witego zlikwidowania kolonia 
lizmu i neokolonializmu.

Polska i Cejlon pocierają 
wysiłki nowo wyzwolonych

państw w utrwalaniu ich su­
werenności gospodarczej i po­
litycznej. Obie strony są prze­
konane, że dalsze wzmocnie­
nie roli państw Azji i Afryki 
na arenie międzynarodowej 
leży w interesie pokojowej 
współpracy międzynarodowej. 
Oba rządy wypowiadają się 
za przyznaniem należnych 
praw, w ONZ Chińskiej Re­
publice Ludowej.

W zakończeniu obie strony 
stwierdziły z zadowoleniem, 
że rozmowy wykazały możli­
wości dalszego rozszerzenia 
wzajemnej współpracy w dzie­
dzinie: politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej. Podkreślo­
no szczególne znaczenie dal­
szego rozszerzania wymiany 
handlowej i współpracy go­
spodarczej w interesie pomyśl 
nego rozwoju Polski i Cejlo­
nu. (PAP)

W Nowogrodzie 
Łomżyńskim (woj. 
białostockie] czynna 
jest wystawa „Z 
dziejów bartnictwa 
i pszczelarstwa Zie­
mi Łomżyńskiej”. 
Wystawa jest prze­
glądem sprzętu i 
metod stosowanych 
przez bartników w 
dawnych czasach. 
Na zdjęciu: 80-letni 
bartnik Józef Pie- 
ioch ze wsi Ciecie- 
ry (pow. Kolno] po­
kazuje pnie drzew, 
w których gnieździ 

ły się pszczoły.

Fot — CAF.

Sztandary dla najlepszych zali
W obecności wiceministra łączności, F. Ładosza, obej 

dzono w sobotę w Poznaniu „Dzień Łącznościowca”. Uro^ 
stość zainaugurowało wmurowanie aktu erekcyjnego w ft 
damenty Szkoły, Pomnika Tysiąclecia Państwa Polskiego
Technikum Łączności — wznoszonego przy 
kiej.

Nowy obiekt posiadać bę 
dzie 16 sal lekcyjnych, osob­
ny budynek warsztatów i pra­
cowni specjalistycznych, wy­
posażonych w nowoczesne u- 
rządzenia, internat, salę gim­
nastyczną itp. Szereg prac 
pomocniczych przy budowie 
wykona we własnym zakresie 
młodzież technikum.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się w Teatrze 
Polskim międzyzakładowa a- 
kademia. Okolicznościowy re­
ferat wygłosił naczelny dyrek 
tor OPiT — Julian Kubczak. 
Dokonując oceny pracy łącz­
nościowców, podkreślił on, że

tach wzrosła 
z ub. rokiem

ul.

w 
o

Naramoty

porównat 
14 min, '■

przybyło w okręgu 3.600 j 
wych abonentów telefonii 
nych, ponad 8 tys. radio] 
nicznych i ok. 17 tys. teleu w 
zyjnych. Duży wpływ na p n£ 
myślną realizację zadań usj śt 
gowo-gospodarczych mi; ję 
współzawodnictwo pracy. ; sj( 
trud i poważne osiągnięcia „X 
dziękowali serdecznie łączu bi 
ściowcom okręgu poznańsk

Depesza Chruszczowa 
do premiera 'W. Brytanii
Agencja TASS podaje na­

stępujący tekst depeszy prze­
słanej przez premiera Chrusz 
czowa nowemu premierowi 
rządu brytyjskiego — lordowi 
Home.

„Proszę przyjąć — głosi de­
pesza — moje szczere pozdro­
wienia i najlepsze życzenia z 
okazji objęcia przez Pana sta­
nowiska premiera W. Bryta­
nii. Z przyjemnością wspomi-

tendencji militarystycznych i 
odwetowych panujących w 
Bonn. Nie oznacza to, żę sto­
sunki gospodarcze Berlina za­
chodniego z NRF i innymi mo 
carstwami zachodnimi mają 
być ograniczone. Znaczy to 
jednak, że zimnej wojnie pro
wadzonej Berlina zachod-
niego przeciwko NRD trzeba 
będzie położyć kres. (PAP)

namy spotkania i pożyteczne
rozmowy, które prowadzili-
śmy z Panem niedawno w Mo 
skwie, i liczymy, że osobiste 
kontakty między mężami sta­
nu W. Brytanii i Związku Ra­
dzieckiego będą kontynuowa­
ne.

Zniszczenie pomnika 
ofiar faszyzmu

Nieznani sprawcy zniszczyli 
w niedzielę pomnik ofiar hitle­
ryzmu. stojący w jednym z 
parków w Berlinie zachodnim. 
Sprawcy założyli linę na szyję 
jednej z brązowych postaci 
pomnika i ściągnęli ją na zie­
mię. (PAP)

Niewielkie zmiany 
w brytyjskim rządzie
Nowy gabinet Home’a cha­

rakteryzuje się brakiem 2 mi­
nistrów. którzy wchodzili w 
skład poprzedniej ekipy rzą­
dowej. Były minister kolonii 
i były przewodniczący Izby 
Gmin. Macleod. odmówił wej 
ścia w skład gabinetu. Podob­
ne stanowisko zajął były mi­
nister zdrowia, Powell.

Odpowiedzialne stanowiska 
powierzono stosunkowo mło­
dym politykom. Kanclerzem 
Skarbu pozostaje Reginald 
Maudling (46 lat). Edward 
Heath (47 lat) otrzymał no­
wo utworzone stanowisko se­
kretarza stanu do spraw prze 
mysłu i rozwoju regionalnego.

PAP

pocz-wartość wpływów

?

go: wiceminister Ła^
przedstawiciele KW P£| 
i WKZZ. W czasie uroczysi 
ści dokonano również wręa 
nia sztandarów przechodn: 
Ministra Łączności i Żarz. ( 
Zw. Zaw. Prac. Łączności 
które, za uzyskanie najlj 
szych wyników we współ 
wodnictwie za I półrocze i 
zdobyły załogi: Przedsiębii 
stwa Transportu Samochoj 
wego „Łączność” nr 9 i D 
du Pocztowo-Tełekomunil 
cyjnego Poznań — 2. Jedc 
cześnie 25 zasłużonych p: 
cowników otrzymało hono: 
we odznaki przodownik! 
pracy socjalistycznej, a 4 
odznaki racjonalizatorów. 
Wielu łącznościowców wyrt 
piono dyplomami uznania 
nagrodami pieniężnymi, (j
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Dwudziesty „Kosmos,, na orbicie

Jubileusz radzieckich
sputników geofizycznych

rięc szefem 
brytyjskiego 
desygnowany

Nowy premier angielski
rządu 
został 
osta-

tecznie lord 'Home, figurują­
cy do ostatniej chwili na dal­
szym miejscu wśród poten­
cjalnych kandydatów na sta­
nowisko premiera. Jednak ta 
nieoczekiwana nominacja nie 
podziałała jak oliwa, wylana 
na wzburzone fale niepokoju 
w kołach konserwatywnych. 
Przeciwnie — wywołała pro­
testy najbardziej wpływo­
wych kół rządowych i parla­
mentarnych.

Lord Home, obecnie już tyl 
ko Alexander Frederick Dou­
glas Home (nowy premier 
zrzekł się swego tytułu, by 
jak każę zwyczaj, zasiąść w 
Izbie Gmin) ma lat 60 i jest 
potomkiem jednego z najstar 
szych arystokratycznych ro­
dów Szkocji. Studia odbył w 
Eton i Oksfordzie.

Do Izby Gmin wszedł jako 
poseł partii konserwatywnej 
po raz pierwszy w 1931 r. W 
tym też czasie wstąpił do służ 
by publicznej. W 1936 r. zo­
stał sekretarzem parjamentar 
nym Chamberlaina i popierał 
jego politykę. W 1950 r. za­
siadł ponownie w Izbie Gmin, 
niebawem jednak — odziedzi 
czywszy po ojcu godność pa­
ra i tytuł lorda Home — 
wszedł do Izby Lordów W 
rządach konserwatywnych 
był najpierw wiceministrem 
do spraw Szkocji, a od 1955 
r. — ministrem do spraw 

| Wspólnoty Brytyjskiej.

mig

Kiedy latem 1960 r. pre­
mier Macmillan, dokonując 
rekonstrukcji rządu, powie­
rzył tekę ministra spraw za­
granicznych lordowi Home, 
opinia uznała to za rzecz 
dość zaskakującą. Precedens 
tego rodzaju zdarzył się w 
1938 r. kiedy w kabinecie 
Chamberlaina na czele Fo- 
reign Office stanął lord Ha- 
ljfax. Połączenie teki mini­
sterialnej z godnością para 
Zjednoczonego Królestwa po­
ciąga za sobą określone kon­
sekwencje. Według obowiązu­
jących w parlamencie brytyj­
skim zwyczajów członek Izby 
Lordów nie ma prawa zabie­
rać głosu w Izbie Gmin. Lord 
Home nie mógł zatem brać 
czynnego udziału w debacie 
Izby Gmin, wygłaszać expo- 
ses odpowiadać na interpe-

lacje poselskie itp. To powo­
dowało. że piastując tak wy­
sokie stanowisko, był on sto­
sunkowo mało znany ogółowi 
społeczeństwa.

Z wystąpień na dorocznych 
zjazdach partii konserwatyw­
nej i na arenie międzynaro­
dowej orientowano się wszak 
że. że jest człowiekiem o po­
glądach. nawet jak na tory- 
sa bardzo prawicowych, przed 
stawicielem polityki antyko- 
munizmu. zwolennikiem peł­
nej integracji europejskiej.

W ostatnich miesiącach, rea 
lizując politykę rządu Mac- 
millana, lord Home brał ak- 

. tywny udział w rozmowach 
i rokowaniach trójstronnych, 
współdziałając na rzecz od­
prężenia między Wschodem i 
Zachodem. Taki charakter 
miały również jego niedaw­
ne wystąpienia na kongre­
sie konserwatystów w Black- 
pool, w którym wypowiedział 
się za polityką porozumień ze 
Związkiem Radzieckim i kon-

Wystrzelony w piątek z jed 
nego z kosmodromów ZSRR 
sputnik ,,Kosmos” — powięk­
szył do 20 liczbę radzieckich 
mikroksiężyców geofizycz­
nych tej serii. Pierwszy sput­
nik „Kosmos” wystrzelono w 
marcu 1962 r. Do końca ub. r. 
ZSRR wysłał na okołoziem- 
ską orbitę 11 takich satelitów.

Zgodnie z programem ba­
dań ogłoszonym 16 marca 1962 
roku — satelity „Kosmos” wy 
konują szereg ważnych ba­
dań, których rezultaty wzbo­
gacają wiedzę człowieka o 
przestrzeni kosmicznej i zja­
wiskach w niej zachodzących.

Sztuczne satelity Ziemi ro­
dziny „Kosmos” badają bo­
wiem rozchodzenie się fal ra­
diowych w jonosferze, służą 
poznaniu pasów radiacji wo­
kół Ziemi (zagadnienie to jest 
niezmiernie ważne dla bezpie 
czeństwa lotów kosmicznych 
ludzi), umożliwiają poznanie 
istoty promieni kosmicznych 
i zmian ich intensywności. Za 
daniem „Kosmosów” jest tak­
że zbieranie danych o promie 
niowaniu krótkofalowym słoń 
ca i innych ciał niebieskich, 
badanie pola magnetycznego 
Ziemi i górnych warstw jej 
atmosfery oraz rejestrowanie

tynuacją starań 
runku.

Obserwatorzy 
ni nadal jednak

w tym kie

konserwa ty w 
są zdania, że

na obecnym etapie polepsza­
nia się atmosfery w stosun­
kach miedzy Wschodem i Za­
chodem lord Home zajmuie 
stanowisko zbyt mało pojed­
nawcze. a jego dotychczasowy 
lordowski tytuł może odstrę- 
czyć od partii konserwatyw­
nej umiarkowanvch wybor­
ców. którzy najdalej za rok 
rzucą do urn swoje głosy, (jr)

tworzenia sięrozkładu

warstw chmur w atmosferze 
tej planety.

Uczeni radzieccy otrzymali 
dzięki „Kosmosom” nowe, do­
skonałe narzędzie badań czą­
stek wysokich energii. Stwier 
dzono doświadczalnie, iż w 
wielkich odległościach od na­
szej planety — „pracuje” swe 
go rodzaju akcelerator czą­
stek, który nadaje im wielkie 
energie, sięgające miliona e- 
lektronowoltów.

Mikroksiężyce „Kosmos” słu 
żą także do eksperymentalne­
go sprawdzania nowych roz­
wiązań przyrządów i aparatu­
ry kosmicznej oraz urządzeń 
sterujących. Np. „Kosmos” 
nr 4 — wystrzelony 26 kwiet­
nia 1962 r. — po przeszło 3 
dobach lotu i dokonaniu ok. 
50 okrążeń globu wylądował 
na Ziemi.

Wśród wielu różnorodnych 
korzyści, przynoszonych nau­
ce przez satelity „Kosmos” 
wymienić jeszcze należy dal­
sze informacje o Ziemi i jej 
kształcie.

I wreszcie ostatni, chyba 
najważniejszy cel lotów „Ko­
smosów”. Badania pasów ra­
diacji i promieniowania ko­
smicznego służą zwiększeniu 
bezpieczeństwa kosmonautów, 
umożliwiają zwiększenie cza­
su ich pobytu poza Ziemią. 
Dzięki informacjom z „Kosmo 
sów” możliwe jest opracowa­
nie nowych, doskonalszych o- 
słon i urządzeń ochronnych, 
które nie zwiększając cięża­
ru statku, podnoszą bezpie­
czeństwo lotu kosmonautów. 
Ńie przypadkowo zapewne 
stwierdzono, iż mimo długoJ 
trwałego lotu na organizmy 
Tierieszkowej i Bykowskiego 
działało najmniej promienio­
wanie (w stosunku do innych 
astronautów). Bykowski np. 

.poddany był podczas pobytu 
w Kosmosie dawce 35—40 mi- 
liradów, podczas gdy Nikoła- 
jew, który latał o dobę kró­
cej otrzymał dawkę o ok. 15 
miliradów większą. ((PAP)

Burmistrzowie USA 
polskiego pochodzenie 

w Wielkopolsce
W niedzielę, w drugim dr 

pobytu w Wielkopolsce del 
gacji burmistrzów miast an 
rykańskich — goście udali l 
do Gniezna, gdzie zwiedz 
katedrę romańską. Delegat 
towarzyszył w podróży zastę 
ca przewodniczącego Pre 
dium WRN T. Kwaśniewl 
Obecny był także wicekons 
USA w Poznaniu, J. Verm 
Wieczorem goście obecni b; 
na przedstawieniu w Oper 
Poznańskiej.

Wczoraj delegacja zwiedz 
gospodarstwo PG Chełmno 
pow. Szamotuły.

Przewodniczący delegat
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burmistrz miasta Wilmingtoi 
John E. Babiarz podkreślił, 
szczególne wrażenie zrobiła: 
nim odbudowa Warszawy,« 
barzyńsko zburzonej w czai 
wojny. Na przykładzie tf 
miasta widać czym jest woji 
i dlatego cały wysiłek po’ 
nien być obecnie położony 
ugruntowanie pokoju i zblii 
nie międzynarodowe. Temu* 
łowi. — podkreślił J. Babi< 
— służy również wizyta nas'1 
delegacji.

Ze szczególnym uznani* 
burmistrza miasta RocW 
— Alexa P. Smętki spotto 
się wysiłki władz w dziedzic 
rozbudowy szkolnictwa i 
światy.

Stwierdziliśmy wszędzie P 
ważny postęp — powie# 
burmistrz miasta Buffalo 
Chester Kowal. (PAP)

Sam na sam 
z niedżwiedzien

Leśniczy w Czarnogórzu 
stawia), który odbywał 
terenów leśnych, został na 
skiej ścieżce zaatakowany 
niedźwiedzia. Leśniczy, któ^ 
powszechnie uważano za 
niejszego człowieka w po*1* 
przez 2 godziny gołymi ręk0’ 
zmagał się z niedźwiedzie1”' 
pewnej chwili niedźwiedź "a. 
mu rękę. Mieszkańcy pobHS 
wiosek, usłyszawszy wezwany 
pomoc, pobiegli na ratunek-” 
czasem leśniczy resztki) siły 
pchnął zwierzę ze zbocza. 2 
ważnymi ranami odwieziono 
do szpitala. (PAP) 
llltllłlllllllllillllllllllllllllllllllllllHlllłl,|,l>

Dzisiejszy serwis informacji 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI red«l 
je Kolegium. Adres redak^ 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. fill-21 łączy wszy 
kie działy. Wydawca: 
Skie Wydawnictwo PraS°*. 
RSW „Prasa”. Druk: Za^ 
Graficzne im. M Kasprzaka- P



Epilog 
zbrodni Podwójne oblicze poznaniaków

Matsukaira
lar

Cisza panowała w 
szczelnie wypełnio­
nej ludźmi sali Naj- 

iol wyższego Trybunału
w Tokio, gdy sąd udał się na 

p naradę, aby wydać wyrok w 
asi słvnnej sprawie Matsukawy. 
ni; Kilka minut później rozległy 

| się oklaski, okrzyki radości, 
a „Wszyscy uniewinnieni” — 
.zr, brzmiał wyrok sądu.

„Już nie tylko perły i ra- 
,dia tranzystorowe . są dumą 
21 Japończyków — powiedział 

pisarz Ken Kaiko po ogłosze- 
niu werdyktu. — Możemy być 

In. dumni z tego, że obroniliśmy 
- I prawdę, obracając w niwecz 
-i spisek wymierzony przeciwko 
jlt niewinnym ludziom”.

Spisek ów ciągnął się 14 
L lat. Pewnego letniego dnia 

. ]949 roku, w pobliżu miejsco 
'.M wości Matsukawa, 260 kilo- 

metrów na północ od Tokio, 
wykoleił się pociąg towaro- 

™ wy. Maszynista i dwaj jego 
P pomocnicy zginęli.
ih Policja aresztowała 18-let- 
4 niego wówczas robotnika ko- 
f lejowego Katsumi Ikama, o- 

skarżając go o spowodowanie 
ja katastrofy i zmuszając do pod 
j, pisania specjalnie spreparo- 
' wanego przez wiadze oświad­

czenia o „przyznaniu się do 
winy”. Na podstawie tego o- 

| świadczenia aresztowano 19 
innych robotników kolejo- 

im wych. Większość — należała 
do partii komunistycznej.

1 600 000 LITER

i Rząd rozpoczął wówczas 
je wściekłą nagonkę przeciwko 
lB Partii Komunistycznej. Dzia- 
i łączy związkowych zwalniano 
$ z pracy, wielu aresztowano. 
,ai Rok później, gdy wybuchła 
L wojna w Korei. Komunistycz- 

na Partia Japonii została zde 
„ legalizowana.
mi W pierwszej instancji sąd 
m skazał pięciu oskarżonych na 
b karę śmierci, pozostałych na 

K wieloletnie ciężkie więzienie.
Widocznie było to jeszcze za 
mało, skoro w drugiej instan- 
cji liczba skazanych na 

io śmierć wzrosła do 17. W ak­
cie oskarżenia roiło się od 
kłamstw. Np. jeden z oskar­
żonych, od dawna utykający 

;a< na nogę i z tego powodu po- 
oi ruszający się z trudem, miał 
i, rzekomo „pędzić jak wiatr” 
a na miejsce katastrofy.

Skazańcy nie tracili jednak 
w nadziei, że prawda zwycięży. 
t( Napisali ogółem 130 tysięcy 

W listów do przedstawicieli spo- 
o’ łeczeństwa, apelując o soli- 
? darność. Odzew przyszedł na- 
lii tychmiast. Wielu adwokatów7 
P bezinteresownie podjęło się o 
jii brony nieszczęśliwych ludzi, 
ii Znany pisarz Kazuo Hirotsu 

przez kilka lat studiował akt 
, oskarżenia, wykrywając sprze 

czności, przeprowadzając roz- 
- mowy ze świadkami wypad­
li’ ku. Jego listy i oświadczę- 
tii nia napisane w sprawie Ma- 
i tsukawy zawierają 1 600 000 

liter japońskich.
P Jednocześnie w całym kra- 

iJ ju zaczęły powstawać komi- 
1 tety obrony uwięzionych. Na 

pomoc dla nich zebrano 2 mi 
liony jenów. Z pomocą przy­
szło także wiele organizacji 
zagranicznych.

PRAWDZIWI WINOWAJCY 
L. WYWIAD USA

C# Aj-, a gdzie są prawdziwi wi- 
)? nowajcy katastrofy? Jeden z 

obrońców 19 robotników do- 
stał niedawno list od pew- 
nego osobnika, który przy- 

* znaje się. że on to właśnie, 
1 wraz z • grupą wspólników, 
t spowodował w lecie 1949 roku 
’ wykolejenie pociągu na sta- 

cji Matsukawa. Zarówno au- 
i tor listu jak i jego wspólnicy 
1 znajdują się pod ścisłym nad­

jem... amerykańskiego wy­
wiadu.

Szczegóły tej sprawy nie bę 
i . Prawdopodobnie rychło 
' wyjaśnione. Przy okazji bo­

wiem wyszłoby na jaw wiele 
/ innych ciemnych sprawek. Pa 
f r^^tajmy. że katastrofa w 
ej Matsukawa nastąpiła w okre 

11 $łe> gdy rząd japoński, w po- 
* rozumieniu z USA. podjął de- 
< ° zwolnieniu z pracy

stu tysięcy robotników kole- 
j Akcja tego rodzaju
✓ rousiałaby niewątpliwie wy­

wołać protest ze strony związ

Zęby nie było nieporozu­
mień. chcę stwierdzić na 
wstępie, że chodzi mi 
tym razem o kulturę w 

szerokim pojęciu tego słowa, 
a więc nie tylko o twórczość 
artystyczną.
. Zbiorowości ludzkie są róż­
ne — różne więc też będą kul­
tury. Duże różnice występują 
pomiędzy kulturą miejską a 
wiejską z powodu zupełnie od­
miennych warunków7 produk­
cyjnych. W kulturze wiejskiej 
opartej na zajęciach rolni­
czych. większe znaczenie ma 
dziedzictw7© kulturalne (trady­
cja), w miejskiej — postęp.

Kultura ma to do siebie, źe 
bez ludzi nie istnieje. Tworzą 
i zachowują ją ludzie, ludzie 
też ją rozpowszechniają. V-7 
Poznaniu mamy przeszło 100 
tysięcy ludzi świeżego pocho­
dzenia wiejskiego, około 3 ty­
sięcy rodzin poznańskich u- 
trzymuje się wyłącznie i czę­
ściowo z uprawy roli Codzien­
nie korzystając z 75 linii auto­
busowych PKS, 31 linii Krajo­
wej Spółdzielni Komunikacyj­

Pod łakim tytułem tygodnik 
„Kultura" (nr 19) przedru­
kował za czechosłowackim 
pismem „Plamen" wypo­

wiedź wybitnego francuskiego 
krytyka marksistowskiego, profe­
sora paryskiej Sorbony, członka 
Biura Politycznego KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej, dr. 
Rogera Garaudy.

Garaudy scharakteryzował nie­
dostatki stalinowskiej koncepcji 
filozofii marksistowskiej, stwier­
dzając między innymi, że Stalin 
w swojej pracy „O materializmie 
dialektycznym i historycznym" 
usiłował zbudować zamknięty sy­
stem praw dialektyki, co sta­
nowi głęboki rozdźwiek z samą 
dialekiyka, która ocenia zbiór 
własnych praw, jako rzecz histo­
rycznie relatywna. Przykłady ilu­
strujące metodę dialektyczna Sła- 
hn zaczerpnął z XIX wieku, pomi­
jając cały dalszy rozwój, który 
wzbogacił dialektykę.

Ten błąd zaciążył później nad 
koncepcją realizmu sformułowa­
na przez Żdanowa. Wychodził 
on z dogmatycznego stanowiska, 
osadzajac sztukę i twórczość ar­
tystyczną na podstawie dzieł 
już spłodzonych. W takiej 
formule realizmu zabrakło miej­
sca dla dzieł Picassa czy Kafki.

Garaudy stwierdza następnie, 
że Picasso przedstawia wizję 
świata, oznaczającą największy 
zwrot jaki zanotowano w malar­
stwie od doby Renesansu.

„Gdy Picasso przenosi na 
obraz przedmiot — mówi Gau- 
raudy — okrywamy to, cc mo­
glibyśmy nazwać realizacja 
prawa, widzenia symultanicz­
nego, a więc wszystko odbywa, 
się w ten sposób, jakby ma­
larz „odnotowywał” następu­
jące po sobie wizje oglądane 
w momencie mijania przed­
miotu. Chodzi tedy o zagęsz­
czenie różnych planów - na 
jednej płaszczyźnie umieszczo­
ne zostają różne wizje tego sa­
mego przedmiotu. Czy wobec 
tego mamy prawo mówić o 
rozejściu się z realizmem? 
Absolutnie nie. Sądzę, że cho­
dzi tu o rozszerzenie pojęcia 
„realizm”, wizję daleko bliż­
szą naszemu naturalnemu wi­
dzeniu. Nie. jesteśmy cyklopa­
mi o jednym oku, nie jesteśmy 
paralitykami, nie jesteśmy we­
getującymi istotami o statycz­
nym spojrzeniu na świat, je­
steśmy istotami, które się ru­
szają, które zmieniają swą po­
zycję przestrzenną względem, 
przedmiotu. I sadzę także, ze 
symultaniczna wizja następu­
jących po sobie wersji przed­
miotu. daje nam pełniejszą Wie 

ków zawodowych. Trzeba 
więc było wymyślić jakiś pre­
tekst. aby /.wiązek zawodowy 
robotników kolejowych uznać 
za „organizację wywrotową”.

Katastrofa w Matsukawa 
nie była zresztą jedyną pro­
wokacją tego typu. W tym sa 
mym czasie zamordowany zo 
stał w tajemniczych okolicz­
nościach prezes Towarzystwa 
Kolei Państwowych, a w To­
kio wykoleiła się kolejka 
podmiejska. 

nej i z 109 pociągów osobo­
wych z 9 kierunków — przy­
jeżdża do prący około 30 ty­
sięcy ludzi, w tym Większość 
ze wsi; to przyczynia się do 
zachowywania i ciągłego „przy 
wożenia” do miasta wielu ele­
mentów kultury wiejskiej. 
Równocześnie ci jeżdżący za­
bierają ze sobą na wieś ele­
menty kultury miejskiej. Tym 
elementem może być między 
innymi elektroluks, książka, 
podpatrzone postępowanie lu­
dzi miasta. Penetracja więc obu 
kultur jest niesłychanie ży­
wa i silna, krzyżowanie odby­
wa się przeważnie poza cen­
trum miejskim, ale do niego 
także dociera. Trudno tu więc 
mówić o „czystej” kulturze 
miejskiej Poznania i „czystej” 
kulturze wiejskiej.

Co z tego wynika? Że wielu 
poznaniaków hołduje pewnym 
elementom kultury miejskiej 
i pewnym elementom kultury 
wiejskiej, a są nawet tacy, 
którzy elementy tej ostatniej 
kultury tworzą w mieście. Do­
wodów * na to bez liku. Nie

Rozszerzenie 
pojęcia realizm

dzę o tym przedmiocie. W tym, 
jak mi się wyda je, tkwi pierw 
szy aspekt transformacji per­
spektywy, koncepcji artystycz­
nej, właściwej Picassowi. Dru­
gi aspekt oznacza rozszerzenie 
pojęcia „realizm”. Zamiast 
pokazywać nam przedmioty 
tak, jak się nam jawią, albo 
jak widzimy je na fotografii, 
to jest w określonym punkcie 
czasowym. Picasso postępuje 
z czasem podobnie jak z prze­
strzenią — w jednej wizji daje 
syntezę wszystkich aspektów 
przedmiotu, i to tak, jak „ob­
jawia się nam ów przedmiot 
we wspomnieniach lub we 
śnie”.

Oczywiście, tak pojętej sztuce 
zagraża niebezpieczeństwo, że 
artysta słanie się niezrozumiały. 
Garaudy docenia te trudności, 
mówiąc jednak:

„Wcale nie sądzę, że mamy 
za to Picassa potępiać; prze­
cież większość wielkich nowa­
torów malarstwa nie została 
zrozumiana do chwili, gdy no­
wa wizja świata nie stała się 
chlebem powszednim. Mówiąc 
inaczej: nie przypuszczam, by 
można wyłączyć Picassa z re­
alistycznej tradycji. Jest to re­
alizm nowego typu, który trak 
tuje przedmiot w różnych a- 
spektach, sądzę przeto, że cho­
dzi tu o rozszerzenie pojęcia 
„realizm”, a nie o ucieczkę od 
realizmu.”

Garaudy wypowiada sąd, że 
Picasso:

„Pomógł nam ugruntować w 
sobie, mimo czasowej odległo­
ści tysiącleci i odrębności kon­
tynentów, podstawowe zasady 
różnorodnych sztuk,dla których 
realizm artystyczny jest nie 
tylko odbiciem rzeczywistości, 
która istnieje wewnątrz nas już 
uformowana i nieruchoma, ale 
i takiej, która domaga się 
współpracy człowieka — po­
wtarzam — także z jego tęsk­
notami, aspiracjami, nadzieja­
mi, mitami. Picasso wyswobo­
dził pojęcie „realizm” od, tego, 
co było w nim naturalistycz­
ne.”

„Oticarł (Picasso — przyp­
iekł.) drogę i dopomógł innym, 
— czytamy — bt/ otwierali dal 
sze drogi — w ten sposób w 
nieskończoność rozszerzyć per­
spektywy rozwoju malarstwa, 
w ogóle sztuki, a zwłaszcza 
realizmu.”

lektor 

Sprawców tych zbrodni 
trzeba wykryć. Wtedy jeszcze 
większego znaczenia nabierze 
uniewinnienie robotników z 
Matsukawa. które Yoszio Szi- 
ga, członek prezydium KP 
Japonii, słusznie nazwał naj­
większym zwycięstwem na­
rodu japońskiego od czasu 
demonstracji z 1960 roku 
przeciwko sojuszowi wojsko­
wemu ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

YAMAGUCZI KIWI

wszystkie staruszki, osiedliw­
szy się w mieście, zrezygnowa­
ły ze stroju wiejskiego. Nawet 
panie, hołdujące modzie, raz 
po raz stroją się w chustki, 
tak powszechne niedawno na 
wsi. Gwarę wiejską można u- 
słyszeć w wielu zakładach 
pracy i w szkołach podczas 
przerw. Na Szczepankowie nie 
którzy jeszcze wierzą w zapo­
wiedź pożaru, gdy pies wyje 
z pyskiem podniesionym do 
góry, a w zapowiedź śmierci, 
gdy wyje z pyskiem opuszczo­
nym. Są inteligenci, którzy le­
czą się u sław lekarskich i 
równocześnie u znachorów. Oto 
podwójne oblicze poznania­
ków.

Obie na siebie oddziaływu­
jące kultury mają swoje bazy 
i od nich czerpią pomoc. Kul­
tura miejska — w7 placówkach 
naukowych. w środowiskach 
inteligencko-twórczych. w u- 
przemysłowieniu wymagają­
cym kwalifikacji i wiedzy, w 
klubach kulturalnych, w im­
prezach artystycznych. Te ba­
zy. z nielicznymi wyjątkami, 
znajdują się w śródmieściu.

Kultura wiejska bazuje w 
okolicznych gospodarstwach 
rolnych i w peryferyjnym wą­
tłym ruchu świetlicowym. Gdy 
brak osiedlom ludzi pochodze­
nia wiejskiego i wsiom poznań. 
kim własnego regionalizmu, 
którym mogłyby zabłysnąć, się 
gają aż po krakowski (dożynki), 
a gdy ich i na to nie stać, za- 
nraszają zespoły wiejskie z 
dalszych stron.

Bazy te wzajemnie się zdo­
bywają. Zdawałoby się, źe ze­
spół śpiewaczy „Dudziarz” na 
Sczepankowie będzie uprawiał 
śpiew ludowy.

Gdzież tam! Pałac Kultury zaś 
wśród swoich zespołów ma 
najautentyczniejszych dudzia­
rzy. I w imprezach organizo­
wanych w Parku Kasprzaka 
dla miejskiego Poznania raz po 
raz występują regionalne ze­
społy, zajmując tam wdzięcz­
nych słuchaczy.

A więc sytuacja skompliko­
wana. Po zorientowaniu się w 
niej możemy szukać odpowie­
dzi na pytanie, co rozszerzać i 
popierać, a co zwalczać z punk 
tu widzenia interesu społecz­
nego. O tym następnym razem.

JOZEF HALĄGOWSKI

FILM

Epopeja 
i emigrancka

„Ludzie i bestie”, film pro­
dukcji radziecko-niemieckiej 
(NRDl. Scenariusz (wg. pomy­
słu Tamary Makatowej) i re­
żyseria: Sergius-z Gierasimow. 
Zdjęcia: Władimir Rapoport. 
Muzyka: Aram Chaczaturian i 
Paweł Cxekałow. Wykonawcy: 
Mikołaj Jeremienko (Aleksiej 
Iwanowic* Pawłów), Tamara 
Makarowa (Anna Andrejew- 
na), żanna Bołotowa (Tania), 
Michał Głuzski (Klaczko), Wa­
dim Zacharczenko (Sawatie- 
jew), Tatiana Gawriłowa (Ma­
ria Nikołajewna), Sergiusz 
Gierasimow (Lwów — Szczer- 
hacki), Witalij Doronin (Piotr 
Pawłów), Natalia Miedwiedie- 
wa (Walentina Siergiejewna) 
i inni.

r"ilm fen można odczyły- 
wać różnie: jako anali- 

I zę adapfacji człowieka 
do środowiska opusz- 

; czonego przed kilkunastu laty, 
• jako opowieść o współczesnym 
« konflikcie pokoleń, jako epo- 
I peję emigrancka. Widzę w nim 
; przede wszystkim to ostatnie. 
; Film nazywam epopeją nie fyl- 
» ko ze względu na jego dwie 
I serie (mówiąc nawiasem nie poj 
; muję dlaczego nie wyświetla 
• się obu części na jednym se- 
ą ansie?), ale przede wszystkim 
t z powodu specyficznej powol- 
; nej narracji, rozwijającej kon- 
• sekwentnie acz nieśpiesznie ak- 
■ cję rozciągnięta na 17 lat. To 
£ niezbyt wartkie tempo rozwija- 
; nia akcji spotkało się z zarzu- 
■ tern rzekomych dłużyzn, na kłó- 
• re cierpi film. Nie moqę się z 
I tym zgodzić. Napięcie drama- 
; turgiczne w filmie stopniowo, 
; systematycznie narasta (zwtasz- 
| cza w I części) i wolne tempo 
£ raczej pozwala lepiej smako-

Jak mierzyć wydajność?

Pisząc o pozainwestycyjnych czynnikach wzrostu wy­
dajności pracy („Głos” z 21 IX br.), wymieniliście 
prawidłowe ustawienie bodźców, doskonalenie orga­
nizacji i techniki, racjonalizację i normalizację wy­

twarzania, lecz nie wspomnieliście o tak kapitalnym czynni­
ku, jakim jest — wielkość produkcji.

Otóż, jedną z przyczyn notowanego ostatnio spadku wy­
dajności pracy jest zaplanowanie na ten rok — w wielu za­
kładach — niższego, niż w latach ubiegłych tempa przyro­
stu produkcji. W fabrykach istnieją bowiem stanowiska 
pracy (administracja, dozór techniczny, służba remontowa, 
energetyczna, konserwacyjna, magazyny, straż itp.), wyma­
gające stałej obsługi, bez względu na to, ile zakład produ­
kuje Przy dużym przyroście produkcji, koszty utrzymania 
tej stałej obsługi rozkładają się na większą ilość wyrobów, 
dzięki czemu wydajność pracy (liczona w wartości 
produkcji na 1 zatrudnionego), wzrasta. Jeśli wielkość 
produkcji maleje, automatycznie rosną jej koszty jednostko­
we, a wydajność pracy spada.

Stare to prawdy, przypomnieć o nich nie zawadzi, z jed­
nym jednakże zastrzeżeniem: mierzenie wzrostu wydajno­
ści pracy, tylko złotówkowym przyrostem wartości produk­
cji, przypadającej na jednego zatrudnionego, jest możliwe 
tylko przy założeniu niezmienności wyrobów i ich cerr Jeśii 
tego zastrzeżenia w analizach się nie uwzględni, to przepro­
wadzane oceny pracy załóg mogą — zupełnie niezamierze- 
nie — niesłusznie krzywdzić, bądź niesłusznie premiować.

Weźmy, jako przykład, dwie fabryki mebli: Załóżmy — 
co się przecież nie zawsze w praktyce zdarza — iż pracują 
one w jednakowych warunkach: są równe co do wielkości 
i wyposażenia technicznego, mają równie kwalifikowane za­
łogi i obydwie od lat wytwarzały tradycyjne, drogie sypial­
nie z „wysokim połyskiem”. Przyjmijmy, że jedna z nich 
produkuje nadal sypialnie, druga .zaś — wychodząc naprze­
ciw społecznym potrzebom — przestawia się na wytwarza­
nie tanich mebli dla użytkowników małych mieszkań.

Jak będzie się kształtować sytuacja w obu fabrykach po 
roku? Pierwsza, nie mając większych kłopotów z opanowa­
ną od lat produkcją, źródłami zaopatrzenia itp., może całą 
uwagę skupić na dalszym doskonaleniu organizacji i tech­
niki wytwarzania, dzięki czemu da z pewnością kilkadzie­
siąt kompletów meblowych więcej. Złotówkowa wartość jej 
produkcji, a więc i wydajność pracy załogi, wzrosną.

Druga fabryka, mimo wielkiego wysiłku załogi, włożonego 
w opanowanie wytwarzania tanich mebli, co wiąże się czę­
sto z innymi surowcami, inną technologią, innym ustawie­
niem maszyn i ludzi — nie da takiej wartości produkcji, jak 
pierwsza. Statystycznie biorąc, wydajność pracy w fabryce 
tej spadnie. Jeśli, w takiej sytuacji, załogę tę skrytykować, 
to kto w7ie, czy w przyszłości będzie się ona chciała podjąć 
nowej, potrzebnej społecznie, produkcji.

Nie są to rozważania czysto teoretyczne. Świadczą o tym 
liczne przykłady ucieczki zakładów od wytwarzania wyro­
bów tanich, bądź pracochłonnych; przykłady forowania w 
planach wyrobów, mniej w danej chwili społeczeństwu po­
trzebnych. lecz którymi łatwiej „zrobić plan”; przykłady 
uciążliwego braku na rynku wielu spośród „tysiąca jeden” 
drobiazgów, przy jednóczesnym nadmiarze innych artyku­
łów itd.

Wracając więc do wyrażonej na wstępie myśli, przy oce­
nie wzrostu wydajności pracy fabryk, powinniśmy więcej 
chyba, niż dotąd, uwagi poświęcać faktycznemu udziałowi 
robocizny w ilościowym i jakościowym wzroście produkcji. 
Sam wzrost wartościowy można bowiem osiągnąć zwykłą 
manipulacją cenami. A na takim „wzroście”, ani państwu, 
ani społeczeństwu wcale nie zależy.

P. C.
(narwisko znane redakcji)

wać nastroje i sytuacje niż prze 
szkadza w odbiorze, treści.

W filmie towarzyszymy mo­
skiewskiej lekarce Annie An- 
drejewnej, która własnym sa­
mochodem jedzie z córka Ta­
nia na Krym. Po drodze, w 
jednym z hoteli, spotyka Ale- 
ksieja Pawłowa, który przed 
17 laty w oblężonym Leningra­
dzie ocalił ja od śmierci głodo­
wej. Takich wydarzeń nie zapo­
mina się przez cale życie. Z 
wielka serdecznością zaczynają 
opowiadać sobie minione 17 lat 
w ich życiu. Twórców filmu in­
teresuje wszakże jedynie fo, co 
w łych latach robił Aleksiej.

Ten zaś, wzięty do niewoli 
przez Niemców i osadzony w 
obozie koncentracyjnym, oswo­
bodzony został przez Ameryka­
nów. Gdy pozostały w kraju 
brał nie odpowiadał na listy, 
trzeba było jąć się pracy. Ale­
ksie! próbuje rozmaitej i w róż­
nych krajach świata. Pracuje na 
plantacji w Argentynie, jest ka­
merdynerem (a może bardziej 
ułrzymankiem?) młodej, boga­
tej i kochliwej właścicielki plan­
tacji, jest w Niemczech zachod­
nich szoferem i opiekunem 
zdeprawowanych synków wła­
ściciela słoczni. Wreszcie nie 
wytrzymuje i wraca. Jak się 
znajdzie teraz w społeczeń­
stwie, które tak dawno pożeg­
nał, jak się przysłosuje do zmie 
nionych warunków, jak przyjmą 
go tułaj ludzie?

Na te pyłania stopniowo do- 
słajemy odpowiedzi. Droga na 
Krym jest długa, poznajemy na 
niej szmat życia współczesnego 
społeczeństwa Kraju Rad. Twór­
cy nie lakierują rzeczywistości, 
uczestniczymy w wypadku z 
kierowcą-pirałem, widzimy gro­
madkę pijanych chuliganów 
włóczących się środkiem szosy, 
oglądamy z kolei piękne przy­
kłady obywatelskiej posławy. 
Przede wszystkim jednak nasze 
zainteresowanie skupia się na 
trójce wędrowników, których 

mamy stale przed oczyma i kłó- j 
rzy zaskarbiają sobie naszą j 
wielką sympatię. Role tej trójki • 
obsadzono bardzo starannie. • 
Spokojna, o twarzy noszącej ! 
ślady wielu ciężkich przeżyć, : 
lekarka, tak pobłażliwie i wyro- ; 
zumiale patrząca na ludzi, gra- • 
na jest znakomicie przez Tama- I 
rę Makarową, żonę Gierasimo- : 
wa. Emigranta gra Jeremienko, ; 
znajdując właściwy wyraz za- ; 
równo dla goryczy przelewają- • 
cej się przez tego człowieka, ; 
jak i dla nadziei i wiarę w ludzi. ; 
Trudną rolę ma także Bołotowa, ; 
której Tania, to dziecko roz- ! 
pieszczone, pełne kompleksów ; 
właściwych współczesnej mło- ; 
dzieży, nerwowe i egoistyczne, • 
co jednak nie oznacza, że nie- j 
czułe. Pod wpływem słuchania : 
o przeżyciach Aleksieja, Tania • 
zaczyna inaczej patrzeć na • 
świat. •

Warto zwrócić uwagę na epi- ; 
zodyczną rolę Szczerbackiego, • 
graną przez samego Gierasimo- • 
wa. Jednak jego główny wkład ! 
w film to oczywiście reżyseria. ; 
Ten. bez mała 60-letni omalże ; 
już klasyk radzieckiej kinema- • 
łografii doskonale się czuje w « 
temacie o epickim oddechu, : 
czego dowód dał już w „Ci- ; 
chym Donie", Tułaj bardzo u- • 
dały mu się wszystkie w zasa- ! 
dzie sceny dziejące się na zie- ; 
mi radzieckiej, doskonały jest ; 
klimat tych scen, w których jest • 
coś ściskającego za serce i za- » 
pierającego dech. Słabsze są, ; 
niestety, i chyba niepotrzebnie ■ 
przeciągnięte epizody emigra- ; 
cyjne, szczególnie argentyński. ■ 
Wydaje się, że pewne skróty I 
dobrze by temu świetnemu fił- ’ 
mówi zrobiły. •

W sumie jednak nie dziwimy ■ 
się, że zarówno kryłyka jak i S 
publiczność radziecka (w ple- ; 
biscycie) uznały „Ludzi i be- ; 
słie" za najlepszy film roku. Na- ! 
leży go gorąco polecić i na- 1 
szym widzom.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI ;



Pracownicy poszukiwani

Piękna jesienna pogoda sprzyja 
rozgrywkom na torach, bieżniach i boiskach
Doznań jest w ostatnim czasie miejscem wielu spot- 
1 kań międzypaństwowych. Po zawodach piłkarskich 

z Turcją, z NRD — w boksie, wioślarstwie i gimnastyce, 
wyścigach kolarskich z Holandią w Kaliszu, dzisiaj spotka 
się nasza reprezentacja hokejowa z drużyną Indii, a kilka 
dni później z NRD.

klubowy Bendke zajął drugie 
miejsce przed Woryną i Wyględą 
obaj z Rybnika. 12 tys. osób przy­
glądało się tej tradycyjnej, do­
rocznej imprezie.

SUKCES ZAPAŚNIKÓW UNII.

ZWYCIĘSTWO, KTÓRE CIEbZY 
LECZ NIE ZADOWALA

Półfinałowe spotkanie bokser­
skie o Puchar Europy między ze­
społami Polski i NRD, przyniosło 
zasłużone zwycięstwo gospoda­
rzom 14:8. Mecz, był 8 spotkaniem 
pomiędzy tymi krajami, z których 
Polacy wyszli sześć razy zwycię­
sko (dwa 'razy zremisowali). Jed­
nak uradowani ze zwycięstwa-, nie 
jesteśmy zadowoleni z poziomu 
walk. Były one mało ciekawe. 
Technicznie lepsi byli Polacy, 
kondycyjnie Niemcy, którzy w 
trzecich starciach nadrabiali stra­
cone punkty.

Polacy muszą wybitnie poprawić 
swoją formę do pojedynku rewan 
żowego w Schwerinie, uzyskać 
zwycięstwo, a w najgorszym przy 
padku remis i tym samym zakwa­
lifikować się do spotkania fina­
łowego z ZSRR, przewidzianego 
na grudzień br.

Wyniki walk: (na pierwszym 
miejscu Polacy) — Artur Oleąh 
wypunktował jednogłośnie Babia- 
scha, Bendig wygrał również jed­
nogłośnie z Poserem, Gutman 
został pokonany przez Drgalę, 
Grudzień w ładnym stylu wy­
punktował Bittmanna, Kulej wy­
grał w drugiej rundzie na skutek 
wysokiej przewagi z Busse, Ga­
jewski, w najsłabszej walce dnia 
przegrał jednogłośnie z Lehma- 
nem, Słomiński uległ Wensier- 
skiemii, Walasek pokonał Ander­
sa, Pietrzykowslki wygrał z Braus 
ke, a Jędrzejewski wypunktował 
po bardzo zaciętej walce Degen- 
hardta.

POLSKA POKONAŁA HOLANDIĘ

Sekcja kolarska kaliskiego Włók 
niarza zorganizowała mecz toro­
wy między reprezentacjami Pol­
ski i Holandii. Goście w dniu po­
przednim wystąpili we Włocław­
ku, gdzie przegrali z Polską róż­
nicą zaledwie jednego punstu 
(18,5:19,5). W Kaliszu przy dużym 
zainteresowaniu publiczności Po­
lacy wygrali znacznie wyżej 
23:15. Gospodarze zwyciężyli w 
czterech konkurencjach. W sprin­
cie Zając, na 1000 m. Latocha, w 
drużynowym wyścigu na 4000 m. 
wygrali Polacy o przeszło sekun­
dę. Indywidualnie na 4000 m. 
pierwsze miejsce zajął Józefowicz.

LECH NADAL NA 14 MIEJSCU

Piłkarze Lecha, pod koniec se­
zonu nabrali nieco więcej tempe­
ramentu. Niestety, mimo zwycię­
stwa wywalczonego na własnym 
terenie z zespołem Rakowa 3:2, 
nadal zajmują 14 miejsce w tabe­
li. Czy po meczach z Lechią (na 
wyjeździe) Stalą i Wawelem ko­
lejarze poprawią swoją lokatę?

A oto wyniki niedzielnych spot­
kań:

Garbarnia — Stal 0:1 (0:1)
Górnik — Polonia 3:1 (0:0)
Karpaty — Wawel 1:0 (1:0)
Piast — Lublinianka 1:0 (0:0)
Rapid — Śląsk 0:1 (0:1)
Start — Lechia 2:1 (1:0)
Zawisza — Cracovia 2:0 (9:0)

Po niedzielnych spotkaniach 
przodownictwo w tabeli objął 
Śląsk przed Cracovią i Startem.

W I lidze padły następujące wy­
niki:

Arkonia — Stal Rz. 1:1
Legia — Górnik 2:0

Ruch — Pogoń 0:0 
Szombierki — Gwardia 3:1

Unia — Odra 0:2
Wisła — Polonia 1:3
Zagłębie — ŁKS 1:2

Przodownikiem została stołeczna 
Legia przed Szombierkami. Gór­
nik, który ma o dwa spotkania 
mniej, znalazł się na 6 miejscu.

WYSOKIE WYNIKI W III 
LIDZE.

Już dawno nie zanotowaliśmy 
tak wysokich wyników w me­
czach o mistrzostwo ligi okręgo­
wej. 30. razy ulokowali napastnicy 
piłkę w bramce. Wyniki bramko- 
strzelnej niedzieli są następujące: 
Sparta Oborniki — Calisia 6:0 
Lech II — Sparta Szamotuły 5:0, 
Polonia Leszno — Górnik 2.1, 
Zjednoczeni — KKS Kępno 0:5, 
Olimpia Poznań — Włókniarz 8:0, 
Energetyk — Warta 0:6 Olimpia 
Koło — Polonia Poznań 2:1.

Na czele tabeli znajduje się 
Olimpia z 18 punktami przed War 
tą — 17, Polonią P-ń, Lechem, 
KKS Kępno i Włókniarzem po 
14 pkt.

ŻYTO ZWYCIĘŻYŁ PO RAZ 
PIĄTY

XIII wyścig na torze żużlowym 
w Lesznie o Memoriał im. Al. 
Smoczyka wygrał po raz piąty, 
zdobywając puchar „Expressu Po­
znańskiego” mistrz Polski w tej 
dyscyplinie Henryk Żyto z lesz­
czyńskiej Unii. Wygrał on wszy­
stkie swoje biegi. Jego kolega
-------------------- j--------------------------------

Hokej na trawie

Po raz trzeci 
z Hindusami

Dzisiaj na Stadionie im. 22
Lipca odbędzie się 68 mię 

dzypaństwowe spotkanie na­
szej reprezentacji w hokeju na 
trawie, która po raz trzeci 
zmierzy się z siedmiokrotnymi 
mistrzami świata, silną druży­
ną Indii. Goście staną w swym 
najsilniejszym składzie, w ja­
kim na turnieju 12 zespołów 
w Lyonie, zajęli pierwsze miej 
sce zwyciężając Pakistan 1:0 
i remisując z NRF 1:1. Była 
to jedyna stracona bramka w 
tym turnieju.

Hindusi przybyli, po rozegra 
niu meczu z reprezentacją 
Hamburga (wygrali 3:1) przez 
Berlin autokarem do Poznania 
i zajęli kwatery w hotelu 
Wielkopolskim.

Nastrój wśród polskich ka- 
drowiczów jest bardzo do­
bry. w meczu sparringowym 
pokonali oni kombinowany 
zespół Warty, zasilony rezer­
wami kadry 6:0.

Mecz dzisiejszy rozpocznie 
się o godz. 15.15. (p).

W trójmeczu o mistrzostwo I 
ligi zapaśniczej w stylu wolnym 
swarzędzka Unia miała za prze­
ciwników dwa bardzo silne ze­
społy stołeczne: Legię i Gwardię. 
Gospodarze, dobrze przygotowani, 
pokonali Gwardię 4:2 a z Legią 
uzyskali wynik remisowy 3,5:3,5 
pkt.
A W INNYCH DYSCYPLINACH?

W drużynowych rozgrywkach o 
mistrzostwo okręgu we florecie 
spotkały się jedynie męskie i ko­
biece zespoły Warty i AZS, które 
podzieliły się tytułami. W kon­
kurencji kobiet wygrała Warta, 
zwyciężając akademiczki 10:6. Bar 
dzo dobrze walczyła Stawińska. W 
konkurencji mężczyzn pewnie wy 
walczył pierwsze miejsce AZS I 
przed Wartą I.

Lekkoatleci jeszcze nie zeszli z 
boisk i bieżni. We Wrocławiu na 
mityngu zebrało się około 100 za­
wodników, m. in. reprezentanci 
Poznania. Osiński (AZS) uzyskał 
w skoku o tyczce 4,50 m. Taką 
wysokość przeszedł również Gro­
nowski.

Kolarze Lecha zajęli w między­
narodowym wyścigu szosowym w 
Legnicy zespołowo drugie miejsce 
za LZS Widawa. Indywidualnie 
dobrze spisał się Kegel. W licen­
cjach I i II zajął drugie miejsce 
za Bekerem w równym czasie 
2.28,21 godz. (dystans ponad 80 km). 
Piąte miejsce zdobył Mikołajew­
ski z Lecha.

Koszykarki Olimpii przegrały w 
Krakowie z drużyną The Blue 
Starts 59:69, a koszykarki Lecha 
w meczu towarzyskim z Wawelem 
58:60. Wśród poznanianek zabrakło 
Kapałczyńskiej i Ratajczak, (tp).

Skoczkowie narciarscy 
przed sezonem

Nim skoczek narciarski osiągnie 
średni europejski poziom, musi 
„przelatać” w powietrzu na skocz 
niach około 5 godzin. Nie jest to 
mało, jeśli się zważy, ze średnio, 
skok narciarski trwa 3 sekundy i 
wymaga wielkiej odwagi, błyska­
wicznego refleksu i dużej spraw­
ności fizycznej. Sprawia to, że 
trening ich jest bardzo wszech­
stronny i wymaga wielkiego na­
kładu sił w okresie „suchej” za­
prawy.

Nasi skoczkowie kadry olimpij­
skiej pod wodzą trenera Mieczy­
sława Kozdrunia, już od wiosny 
ćwiczyli gimnastykę akrobatycz­
ną, podnosili ciężary, skakali do 
wody, biegali po lasach i bież­
niach, uprawiali wszelkie możli­
we gry sportowe.

Obecnie główny akcent ich tre­
ningu położony jest na skoki na 
igelicie. Łącznie, w Warszawie i 
Szczyrku, każdy z kadrowiczów 
oddał już 80 skoków. Przed wyj­
ściem na śnieg, będą ich mieli po 
120.

Wszyscy zawodnicy czują się 
dobrze, są zdrowi, chętnie trenują 
i wykazują wysoki stopień spraw 
ności.

Najlepiej prezentują się: Łaciak, 
Bujok, Pezda i Sztolf, niewiele 
ustępują im pozostali kadrowicze: 
Wala, Józef i Stefan Przybyłowie, 
Witkę, Dawid i Zalotyński. Nie 
można jeszcze wskazać, który z 
nich zakwalifikuje się do druży­
ny olimpijskiej. (PAP).

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z długoletnią praktyką 
z dziedziny księgowości przemysłowej i co najmniej 
średnim wykształceniem — zatrudni DZIELNICOWY 
ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH POZNAN- 
WILDA, ul. Rybaki 18 a; zgłoszenia pokój 25, K7537 
INŻYNIERÓW, EKONOMISTĘ z wyższym wykształ­
ceniem, MECHANIKA - ELEKTRYKA SAMOCHO­
DOWEGO, ELEKTRYKA - ŚLUSARZA III gr. BHP 
oraz do prac terenowych 3 TRAKTORZYSTÓW 
I KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I lub II kat., 
zatrudni Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. ___________  K7472
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT
INSTALACYJNYCH W POZNANIU, ul. Chudoby 24, 
zatrudni zaraz na teren województwa poznańskiego: 
— INSTALATORÓW, 
— SPAWACZY na roboty c. o. i wodno - kan„ 
— MURARZY, 
— ELEKTRYKÓW III grupy bhp, 
— OPERATORÓW sprzętów średnich, 
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
— ROBOTNIKÓW ZA- i WYŁADUNKOWYCH, oraz 
— KIEROWNIKA GRUPY ROBOT BUDOWLANYCH 

z uprawnieniami,
— KIEROWNIKA GRUPY ROBOT INSTALACYJ­

NYCH z uprawnieniami,
— MAJSTRA INSTALATORA,
— KIEROWNIKA BAZY MATERIAŁOWEJ, 
— MAGAZYNIERA,
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW branży instala­

cyjnej. K7459
ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH nr 3 w Poznaniu, ulica 
Bałtycka 52 przyjmą natychmiast do pracy:

10 tokarzy;
2 ślusarzy;
4 inżynierów mechaników do Działu gł. technologa 
1 inżyniera mechanika do Działu Konstrukcyjnego. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 
w Sekcji Kadr Zakładu. Zakład dowozi i odwozi 
pracowmików autobusami zakładowymi na wszelkie 
zmiany z ul. Marchlewskiego i Dzierżyńskiego. K7509

Czeladników malarskich 
przyjmę J. Pawlak, Poz­
nań, Al. wielkopolska 13 

8C09g

OGtOSŻENI A DROBNE

Pomoc domową na stałe 
z pełnym utrzymaniem i 
dobrym wynagrodzeniem 
natychmiast przyjmę. Po 
znań, Cienista 4 tel. 440-09 

8092g
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, pokoik osob­
ny. Konieczne referencje. 
Aleja Wielkopolska 11.

8097g
Pomoc domową umiejącą 
gotować z prowincji za­
trudni zaraz lekarka. Po­
znań, Sowińskiego 19 
m. 3. 8227g
Ślusarz wykwalifikowa­
ny — narzędziowiec po­
trzebny warsztat ślusar­
sko - mechaniczny, Lu­
boń, Stalingradzka 13.

7807g
Pracownik do warsztatu 
mechanicznego potrzeb­
ny. Źródlana 25 . 7830g
Starszego pana posiada­
jącego prawo jazdy, chęt 
nie rencistę zatrudnię. Te 
lefon 29-00 do godz. 11.

7845g
Uczciwą pomoc domową 
przyjmę. Czerwonej Ar-
mii 62 m 7. 7847g
Pomoc domowa na 5 go­
dzin potrzebna. Wielka 
17 m 13. 7849g
Czeladnik krawiecki po­
trzebny zaraz. Opalenica,
Wyzwolenia 68. 7862g
Dwóch robotników do 
drobnych betonów na ty­
dzień potrzebni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7881g
Cholewkarz na prace zle 
cone potrzebny zaraz. Pra 
cownia Obuwia Zastęp. 
E. Krawiez, Poznań, Fre 
dry 3 w podwórzu.

7901 g
Fani poszukuje pracy w 
charakterze sprzedawczy 
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

7963g
Rencistka lat 37 poszuku 
je pracy w inteligentnym 
domu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7924g
Ucznia przyjmie Tapicer 
stwo Samochodowe — Po 
znań, ul. Knapowskiego 
nr 22. 8043g

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego z noclegiem, Skroc 
ki, Kramarska 17. 7926g
Angielskiego, niemieckie 
go, francuskiego, lekcji 
udzielam Szamarzewskie-
go 16 m 6. 7863g
Udzielę korepetycji z ję­
zyka rosyjskiego. Tel. 
13-71 godz. 18—21. 7922g

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSł^
WYCH w Poznaniu, ul. Buraczana 2 przyjmie zat 
PALACZA — DOZORCĘ. (Warunek — mieszkaj 
pokój z kuchnią na zamianę). Wynagrodzenie 
dług Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie

KU
KIEROWNIKÓW ROBOT do prowadzenia — , 
terenie m. Poznania lub woj. poznańskiego 
prac w zakresie instalacji elektrycznych i Sat , 
tarnych, przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Roj 
Instalacyjnych Budownictwa Terenowego w Po2c 
niu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobusem — linia 
60 z Garbar). Wynagrodzenie wg. układu zbiorowy 
w budownictwie. Kij
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSp^ 
TO WE BUDOWNICTWA w Poznaniu, ul. Ma jako- 
skiego 92 przyjmie natychmiast: C
3 Ślusarzy samochodowych — specjalność, c 
niki samochodowe;
1 BLACHARZA SAMOCHODOWEGO — specjały 
naprawa chłodnic — znajomość spawania acetyle,, '7 
wego; r
1 ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO. >

Wynagrodzenie wg. zasad określonych Uchw;_. 
Nr. 283a Rady Ministrów z dnia 10. 8. 1960 r. Zgłoś:"” 
nia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Przedsj”" 
biorstwa w godzinach od 7—15, tel. 710-71, 72 i

Kii
BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRA( 
PRZY POZNAŃSKIEJ FABRYCE MASZYN ŻNfi 
NYCH W POZNANIU - STAROLĘCE — zatruć 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANIKO 

posiadających praktykę w działach produkt 
technologii, w zakresie organizacji pracy; ;

— STAŻYSTÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznańskiej ; 

bryki Maszyn Żniwnych Poznań - Starołęka, uj 
Pstrowskiego 1. Dojazd tramwajami linii nr 13 j

Kii
POZNAŃSKA fabryka MASZYN ŻNIWNĄ—-
W POZNANIU - STAROLĘCE — zatrudni SPAKr-•
CZY ELEKTRYCZNYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Pozn. Fabr < 
Maszyn Żniwnych Poznań - Starołęka, ul. Pstre 
skiego 1, dojazd tramwajami linii 13 i 14. rj i

Sprzedam sypialnię uży­
waną (brzoza złocista) 
maszynę do szycia wpusz 
czaną, fotel. Kopernika 
2 m. 6. 7885g

Półtora pokoju z pt 
należnościami w centa 
zamienię na dwa pot 
samodzielne, korzys 
warunki. Oferty Bi 
Ogłoszeń, Grunwaldzki 
dla 8088g._________

Ucznia w zawodzie tapi­
cera przyjmę. Gwardii 
Ludowej 30 (Wilda).

8003g

Sprzedam witrynkę, bu­
fet, stół, 6 krzeseł, tap­
czan, maszynę do szycia 
„Łucznik”, pianino mar­
ki „Legnica”. Poznań- 
Wola. Dniestrzańska 3.

_____ 7890g 
Sprzedam piec żeliwny 
do c. o. „Norma” 1,1 m 
— 2.600 zł, telewizor „Bel

Zamienię 2 pokoje, fe 
nia, samodzielne — 
mieszkanie z ogrodt 
Oferty Biuro Ogłoś:
Grunwaldzka 19 dla 711
Zamienię mieszkanie ( 
pokojowe, samodzieh 
Zabikowo, na pokój 
chnią, samodzielne wps 
znaniu. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 7865g.__________

Kupno
weder I' 3.000 zł oraz
palnik na ropę do c. o.
Ul. Miła 21 m. 4. 7894g

Kupię silnik do „Warsza- 
viy”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8076g.
Poszukuje natychmiast 3 
sztuki człona środkowego 
do c. o. nr 3 marki „Stró 
bel”. Tel. 644-65.

7853g
Kupię samochód „Mo­
skwicz”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 7869g
Kupię maszynę krawiec­
ką, ciężką w dobrym sta­
nie. Telefon 526-73. 7938g
Kupię książkę Van de 
velde’a: „Małżeństwo dos 
konałe” i „Zniechęcenie 
w małżeństwie”. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7978g.
Kupię pianino, kościarkę 
z motorem. Telefon 82-11,
wewn. 620. 7982g

Drzewka owocowe pole­
ca: Szkółka Drzew Owo­
cowych, wł. Jan Woźny, 
Piątkowo, poczta Poznań 
31, ul. Szkolna 4. Sprze­
daż: dawniej — Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 11, 
obecnie tylko w Piątko-
wie. 7439g
Sprzedam biurko dębowe, 
czarne, duży kufer. Ga- 
jowa 3 '— Helena Jagiel-
ska. 8018g
Sprzedam motocykl „Ja- 
wa” 250 — jak nowy. 
„Motozbyt”, Żupańskie- 
go 16 m. 8, godz. 10—18.

7957g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, biały z wkła 
dem na spacerówkę. Ki­
lińskiego 3 m. 9. 7897g
Sprzedam piec stałopal- 
ny. Zabikowo, ul. Ponia
towskiego 5. 7907g
Okazyjnie sprzedam
mochód
717-88, :

IFA F-8.
sa- 

Tel.
lub oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7909g.
Sprzedam samochód „Sy­
renę” 102, mały prze­
bieg. Tel. 521-69. 7910g
Sprzedam lodówkę „Kra”. 
Wiadomość: tel. 26-45.
_____________________  7917g
Wózek dziecięcy gięty, 
czerwony, konik drewnia 
ny sprzedam. Poznań - 
Sołacz, Mazowiecka 62. 
________  7918g 
Psa podwórzowego bar­
dzo czujnego, palmę 15- 
letnią sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7919g.
Sprzedam fortepian mar­
ki „Bechstein”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7928g.
Sprzedam motocykl MZ - 
250 z kompletnym wypo­
sażeniem oraz brylant 2- 
karatowy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7968g.
Sprzedam pianino czarne 
markowe. Ul. Samuela 
Engla 28 m. 5. 7931g
Sprzedam jadalnię bar­
dzo korzystnie. Załęże 5
m. 5. 7932g

Zamienię pokój z ta 
nią i przynależnością: 
II ptr. — Łazarz, na i 
koję, kuchnia do II । 
Oferty Biuro Ogłoś: 
Grunwaldzka 19 dla Ul
Posiadam wolny .gara 
okolica Gospody Taq 
wej. Zgłoszenia: tele! 
627-96. ?!
Małżeństwo weźmie 
dzierżawę mieszkanie 
łączone lub poddas 
względnie półsuten 
do remontu. Oferty 
ro Ogłoszeń, Grunwai 
ka 19 dla 7904g. RS 
Odstąpię pokój 2 panA 
centralne ogrzewanie 
Osiedle Warszawskie, 
ferty Biuro Ogłoś: 
Grunwaldzka 19 dla li
Wydzierżawię na rok 
pokój z kuchnią. Zat 
cę z góry. Oferty Bit 
Ogłoszeń, Grunwaldzki 
dla 7915g.
Starsza pani poszuk 
pokoju umeblowanego 
okres 6 mieś, (wyjai 
Oferty Biuro Ogłoś: 
Grunwaldzka 19 dla 7!
Pracująca (zameldow: 
okresowe) spiesznie
szukuje samodziek
pokoju. Cena do uzg 
nienia. Oferty Biurot 
szeń, Grunwaldzka 1S 
7925g. J 
Kupię mieszkanie P>>. 
z kuchnią, wyłączont 
Poznaniu. Adres wsi 
Biuro Ogłoszeń, Gi 
waldzka 19 dla 7929&

VIII Zachodni Rajd Studencki

Przyszli z prezentami
Liczące 6 tys. mieszkańców 

miasteczko Człuchów, sie­
dziba powiatu o tej samej naz­
wie, leżące w woj. koszalińskim, 
przybrało w minioną niedzielę 
odświętną szatę. Taką, jaka przy­
stała na punkt docelowy wielkiej 
imprezy turystycznej VIII Zacho­
dniego Rajdu Studenckiego.

Ponieważ rajd odbywał się w 
skali Ogólnopolskiej, na 11 tras, 
wyznakowanych uprzednio przez 
organizatorów imprezy członków 
poznańskiego Oddziału Między­
uczelnianego PTTK, wylegli studen 
ci ze wszystkich niemal ośrodków 
akademickich kraju. Na mecie w 
Człuchowie zjawiło się ponad 830 
uczestników, w dobrym nastroju 
i z wspaniałymi humorami. Te 
ostatnie dopisywały nie tylko dla­
tego, że w niedzielę mieliśrpy do­
skonałą pogodę. Przede wszystkim 
dzięki serdeczności, z jaką ucze­
stników rajdu witały władze po­
wiatowe oraz ludność wsi przez 
które przebiegały trasy rajdu, 
bądź w których znajdowały się 
punkty noclegowe.

Studenci i inni rajdowicze nie 
przyszli do Człuchowa z pustymi 
rękoma. Zgodnie z regulaminem, 
każdy uczestnik musiał przynieść 
co najmniej jedną książkę. W su­
mie — tomów zebrano na mecie

kilkaset. Wszystkie otrzymała 
szkoła podstawowa we wsi Kręb- 
sko. Młodzież Szkoły Samochodo­
wej w Poznaniu na Wildzie przy- 
taskała też sporą biblioteczkę — 
tym razem dla szkoły w Polnicy. 
Również ta sama wieś otrzymała 
szczególny prezent od St. Stru­
garka, opiekuna Kół Studenckich 
TRZZ. Był to „Puchar Przyjaźni” 
z herbem Poznania, ofiarowany 
dla upamiętnienia wielkiego raj­
du na Ziemi Człuchowskiej. A 
wieczorem, po zakończeniu impre­
zy, odbyło się w siedzibie Prezy­
dium PRN spotkanie organizato­
rów z władzami powiath. Na tym 
to nieoficjalnym posiedzeniu oma­
wiano wstępnie propozycję stu- 
dentów, dotyczącą opracowania — 
wyczynie społecznym — planu tu­
rystycznego zagospodarowania po­
wiatu.

Powodzenie imprezy studenckiej 
przejawiło się również w podpisa­
niu szczególnej umowy we wsi 
Polnica. Oto Szkoła Samochodowa 
z Poznania przejęła patronat nad 
tamtejszą szkołą podstawową, a 
jedna z drużyn harcerskich oto­
czy opieką tamtejszą drużynę.

Dodajmy jeszcze, że na Rajd 
przybyła ponad 100-osobowa dele­
gacja władz, społeczeństwa i mło­

dzieży Wildy, której Prezydium 
DRN nawiązało niedawno współ­
pracę z ojcami samego Człucho­
wa.

Uroczyste zakończenie VIII Za­
chodniego Rajdu Studenckiego od 
było się na dziedzińcu odbudowa­
nego zamku Czachowskiego. Wo­
bec setek rajdowiczów i mieszkań 
ców miasteczka wypowiedzieli 
słowa zachwytu o imprezie naj­
wyżsi przedstawiciele jej współor­
ganizatorów prof. dr M. Sczaniec- 
ki — przewodniczący Rady Okrę- 
gowej TRZZ w Poznaniu, mgr W. 
Stachurski — przewodniczący Pre- 
źydium prn w Człuchowie, płk. 
Kowalski — przedstawiciel pro­
tektora imprezy, gen. dywizji J. 
Raczkowskiego, dowódcy Lotnic­
twa Operacyjnego i inni.

Mając jeszcze na uwadze nie­
zwykle serdeczną atmosferę, ja­
ka panowała w sobotę na wie­
czornych ogniskach etapowych — 
trzeba powiedzieć, że studenci do­
brze zapisali się na Ziemi Człu­
chowskiej i że im samym ziemia 
ta przypadła do gustu, (c).

Pomoc domową stałą lub 
dochodzącą z referencja­
mi przyjmę zaraz. Zgło­
szenia między godz. 17—

Sprzedam pierzynę, zegar 
„Beckera”, 2 łóżka me­
talowe z wkładami. Gwar 
dii Ludowej 41 m. 4.

7476g

Sprzedam motocykl „Osa” 
150 w dobrym stanie. Te­
lefon 611-81, wewn. 203.
_____________________ 7939g
Futro karakułowe, maszy 
nę do pisania walizkową 
okazyjnie sprzedam. Te-

Mieszkanie jednopofe 
we (śródmieście) z k 
fonem, samodzielne 
mienię na dwupokojt 
Oferty Biuro Ogłosi 
Grunwaldzka 19 dla15’
Panienka pracująca 
szukuje pokoju. 0# 
Biuro Ogłoszeń, G® 
waldzka 19 dla 7963g.

13 Poznań, Bednarska
r.r 4 (przecznica Szama-
rzewskiego). 7934g
Potrzebna zaraz uczenni­
ca w zawodzie bieliźniar 
sko - gorseciarskim. Pra­
cownia Bielizny „Irena”, 
Poznań, ul. Głogowska 56. 

 7945g
Gorseciarkę lub krawco­
wą do szycia gorsetów i 
biustonoszy poszukuję. 
Pracownia gorsetów — 
Walki Młodych 2. 7951g
Uczennica umiejąca szyć 
na maszynie w 3-letnią 
naukę gorseciarstwa mo­
że się zgłosić. Al. Marcin 
kowskiego 16, parter le­
wo. 7952g
Czeladnik piekarski, młod 
śzy uczeń (lat 17 ukoń­
czone) z noclegiem po­
trzebni. Piekarnia - Cu­
kiernia, Poznań, Dzier­
żyńskiego 66. 7980g

lefon 632-27. 7948g
Prefabrykaty komplet na podwozie samochodu , Sko 
garaż oraz zszywarkę in- da>> 1101 SDrzedam t’nio.
troligatorską sprzedam. 
Telefon 435-92, do godzi­
ny 15.

da” 1101 sprzedam tanio.
Telefon 714-49. 7950g

Samochód „Fiat” 600 w 
dobrym stanie sprzedam.
Telefon 44-260. 776 9g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel - Olimpia” 
górnozaworowy, po kapi­
talnym remoncie. Gerard 
Nędzewicz, Krzywiń, po­
wiat Kościan, tel. 20. 
_____________ 23582p 
Sprzedam pianino nie-A 
mieckie. Oglądać niedziel 
la. Wyszogrodzka 19, go-

Sprzedam garaż blasza­
ny, tokarkę, frezarkę, 
nożyce rolkowe, wyle- 
waczkę do panewek, ho- 
nownice do cylindrów. 
Warsztat ślusarski — Po­
znań, Grunwaldzka 24.

Sprzedam heblarkę
7959g
uni­

wersalną 50 cm. Telefon
86-05. 7970g

azina 14—17. 7854g
Psa l'/» rocznego rasowe­
go boksera sprzedam. W. 
Olsztyński, Luboń, ul. 
Waryńskiego 6 przy 
dworcu. 7857g
Sprzedam karoserię mar­
ki „Wąfsiawa” z przed­
nim i tylnim zawiesze.- 
niem. ( Kostrzyn
ul. Powstańców 
17. Skibiński.

Wlkp.,
Wlkp., 

7871 g

Panią przyjmę na 
ny pokój. Grochowski 
w ogrodzie.
Samotna osoba renck 
poszukuje pokoju -[ 
że być pusty lub 
kanie 1 pokoik. ZaPs 
z góry. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 7966g. ___ ,
3 pokoje, kuchnia, 
ka — centrum, za®e 
na 4-pokojowe, cW 
spółdzielcze. Oferty 1 
ro Ogłoszeń, Grunta* 
ka 19 dla 8029g.

3

Sprzedam nową maszynę 
do pisania — walizkowa 
„Cpnsul”. Tel. 637-56.
I  7976g

N .Standard” sprze-
adm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7990g. /-
Trąbkę jazzową niemiec 
ką w dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam. Marce- 
hńska 81 d m. 1. 7992g

Mieszkanie 1- lub 2’l 
kcjowe w Puszczyk0’ 
odstąpię. Oferty Bi«r0 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 7973g.
Zamienię 2 pokoje, k(i 
nia, dozorstwo — na ‘ 
norzędne bez dozo^ 
Szewska 20 m. 10 (ni<> 
leko Starego Rynku).

2 pokoje i kuchnia (s
mieście)

a

Toto-Lotek
6 — 10 — 15— 19 — 34 — 43 

dod. 29

„Koziołki**
1 — 25 — 26 — 29 — 45 

dod. 4

Mężczyzna przyjmie pra­
cę fizyczną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7994g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 6353g

Sprzedam samochód „Mi 
krus” w bardzo dobrym 
stanie, przebieg 16 tys. 
km, cena 25 tys. zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7878g

Zgrzewarkę do Iigelitu 0,8 
kW tanio sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 8002g.

zamieni? 
Ofertymniejsze, uieuj M 

Ogłoszeń, Grunwald^*
dla 8005g. __
Bezdzietne małże^ 
da utrzymanie sta’f 
osobie w zamian za ’
szkanie. Adres
Biuro Ogłoszeń, d 
v/aldzka 19 dla 8012n>

Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową do ziemniaków. 
Blachnierek.Otorowo, po 
wiat Szamotuły. 8013g

Kupię lub wydziel^ 
2 pokoje, pokój z » 
nią, samodzielne. n..Sprzedam samochód Stay 

er 55 po kapitalnym re­ fortowa kawalerka ;
lekcji matematyki, rosyj ; zamienię na ~ mot^k? Ja I k^ re^Oferty Biuro

Zy • ^Z- *ataiczaka 15 m ro ogłoszeń. Grunwaldz-1 s^eń, Grunwaldzka '
fe64'02- 7334S 16 od fiodz. 16. 7888g I ka 19 dla 7895g. i 8015g.

Profesor liceum udziela moncie, części_ ; • zapasowe Dwóch studentów poszu- wykluczona"^
rosyj zamienię na motocykl Ja : kuje pokoju. Oferty Biu 1 -

-im nyTGF ____ -te- __________ ! „ . , _
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PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w POZNANIU, ul. Głogowska 131
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Opłata za wynajęcie tych pokoi po 300 zł od 
osoby, regulowana będzie na podstawie zawartej 

umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje, i udziela bliższych infor­
macji tut. Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pok. 32, III ptr.

K7400

Spółdzielnia Pracy » C I N E M A «
OFERUJE SPRZEDAŻ

270 SZTUK KRZESEŁ KINOWYCH
(uchylnych) oraz

W

ogłasza PRZETARG

ZAWIADAMIAJĄ, ZE
WSTRZYMUJE SIĘ AŻ DO ODWOŁANIA

skup i przyjmowanie opon
DO 15 I E Ż NI K O W A N 1 A.

Wszelkie przesyłki dokonane po ukazaniu się niniejszego ogłoszeni* 
będą zwracane na koszt dostawcy.

SZTUK BIUREK DWUSZAFKOWYCH
jasnych w bardzo dobrym stanie.

uli

Kii

«(. 
Mb

Informacji udziela biuro Spółdzielni 
ul. Wroniecka nr 17, telefon 507-86.

K7543

Przetargi
WYDZIAŁ FINANSOWY FREZ. POZŃAŃ-
STARE MIASTO, ul. Libelta 16/20 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY NA SAMOCHÓD OSO­
BOWY MARKI „FIAT - SIMCA” o pojemności sko­
kowej 1089 ems, wraz z dodatkowym wyposażeniem, 
w cenie wywołania 15.863 zł plus podatek od naby­
cia praw majątkowych w wysokości 1,25 proc, ceny 
nabycia.

Przetarg odbędzie się w garażu PKP przy ul. Skła­
dowej w dniu 31 października 1963 r. o godz. 9.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do 
dnia 29. X. 1963 r. — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, na konto Wydziału Finansowego 
Prez. DRN Poznań - Stare Miasto w NBP V. OM., 
nr 1231-98-392.

Pojazd oglądać można w miejscu przetargu w każ­
dą środę od godz. 8—9.

W razie niedojścia do skutku przetargu, następ­
ny odbędzie się na tych samych warunkach —- 
w dniu 14 listopada br. K7564
PRZE »S1Ę BI ORST W O MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH, POZNAŃ, ul. Słowackiego 13 —

WYKONANIE 170 MB

K7535

Nieruchomość
Wille — domy z ogroda-
mi — parcele 
darstwa wiejs

gospo- 
miej-

Willę 2-mieszkaniową.
komfortową, wyłączoną — 
Grunwald przy tramwa­
ju. 1 mieszkanie cztero-

Parcelę z prawem zabu­
dowy domków jednoro-
dzinnych Kiekrzu

pokojowe, 
dam lub

wolne sprze- 
zamienię na

sprzeda właściciel. Hai-
man, Poznań, ul. Podla­

ibty 
;trc 
K?

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „Metalowiec” 
w poznaniu, ul. Bułgarska 39a tel. nr 624-65

skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną kup­
na, przygotowaną doku- 
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych — 
poleca do kupna na ko-

mniejszy obiekt. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 7436g.

Ska 29, tel. 838-03. 7347g
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ZAKUPI
rzystnych 
przyjmuje

warunkach
nowe

nia: Adamski,
zlece- 

Poznań,

Sprzedam dom wyłączo­
ny komfortowy z war­
sztatem nadającym Się 
na przemysł lub rzemio­
sło. Poznań - Jeżyce, 
Dniestrzańska 3.

Sprzedam tanio willę 2- 
rodz.inną z sadem owo­
cowym w Koźminie, ul. 
Przemysłowa 4. Informa- 
c ’ e: Ma ri a K ol en d o w icz, 
Wrocłayz. ul. Walecznych 
36 rn. 7, tel. 265-57. 7872g

Gospodarstwo rolne 
pow. 7 ha z budynkami 
(wieś Aleksandrów kolo 
Warszawy — Falenicy) — 
sprzedam z powodu sta­
rości. Cena 280.000 zł. Wia 
domość: Szymanowski,
Kobvłka k. Mrarszawy, 
ui. Krasickiego 23. K7501

ŁAŃCUCHA POCIĄGOWEGO KOLKOWEGO typu A 
o podziałce t 60 mm i obciążeniu zrywającym

' Q ~ 6300 kg zgodnie z PN — 54/M — 84101 do prze­
nośnika podłogowego — w terminie do dnia 15 li­
stopada 1963 r.

Wyciąg z w/w PN dostarczy zleceniodawca.
Oferty należy składać do dnia 25. X. 1963 r. pocztą 

lub osobiście w sekretariacie Przedsiębiorstwa.
Na kopercie należy zaznaczyć — ,,Przetarg”.
Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 26. X. 1963 r. 

o godzinie 10 w biurze Przedsiębiorstwa.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­

ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K7460
SPÓŁDZIELNIA PRACY

IZKi Lampy „Ignitron"
■odi 
:osz typ. REL 130 W

SZTUK 2
K75W

Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.

6327g
Parcelę w Swarzędzu 1C00 
m; blisko dworca sprze­
dam. Joanna Jarczyńska, 
Swarzędz, ul. Dworcowa 
nr. 10. 7225g
Sprzedani gospodarstwo 

j 12,5 ha w pow. gostyń- 
] skim, zelektryfikowane. 
{ Oferty do Bitna Ogłoszeń 
i Grunwaldzka 19 dla 7820g

7889g
Sprzedam gospodarstwo 
8.63 ha z budynkami na­
dające się na ogrodnic-
two zelektryfikowane,
Wawrzyn Mencel, Lipno 
stacja Lipno pod Lesz­
nem. 7828g
Sprzedana pół domku — 
pokój z kuchnią, hallem, 
podniwniczoną, zabudo­
wania gospodarcze. 800
m2 ogrodu 
Cena

owocowego.

VI 
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5 tys. zł. Adres 
Biuro Ogłoszeń,
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Grunwaldzka 19 dla 7873g.
Sprzedam dom 1-rodzin-

darcze
zabudowanie

Dnia 19 października 1963 r. zmarł, namaszczony Olejami św., mój mąż, 
nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Ludwik Kasztelan
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. o godz. 13.45 na cmen­

tarzu na Junikowie,
W smutku pogrążone
NA, DZIECI I RODZINA 8248g

obszerne 
ogród.

gospo- 
pod- 

Dolsk,
pow. Śrem, Rynek. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 7832g
Sprzedani połowę budyn­
ku bliźniaczego, w tym 
dwa mieszkania po 3 po 
koję, kuchnia, łazienka 
hall. Stan surowy z do­
prowadzoną kanalizacją,
wodą, gazem. Ul. 
browskiego przy 
dzie Botanicznym.

Dą- 
Ogro- 
Ofer-

ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 7882g.

Dnia 21 października 1963 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, wierny przyjaciel i opiekun, nasz najukochań­
szy i troskliwy ojciec, brat, dziadek, szwagier i wujek, śp.

Józef Ignaszak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza 

Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej,

o czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 40. 8243g

Dnia 20. bm. zasnął w Bogu, po krótkich i ciężkich cierpieniach, nasz 
nieodżałowany, najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Szczepan Turowski
na

h. pracownik Dyrekcji ceł
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. X. 1963 
Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona 
23. X. 1963 r. o godz. 7,

o czym powiadamia

Poznań, ul. Śniadeckich 16 m. 4.

zostanie w

w Poznaniu.
r. o godz. 13.15 na cmentarzu

kościele św. Michała w dniu

w ciężkim smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

K7578

Andrzej Potworowski
odznaczony Krzyżem Yirtuti Mi lita ri, były więzień Dachau

opatrzony Sakramentami św., zmarł dnia 20 października 1963 r., przeżyw­
szy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. o godz. 14 z kaplicy cmen- 
ainej na Junikowie. Msza św. żałobna tegoż dnia o godz. 11 w kościele 

Famym^
o czym zawiadamia pozostała w głębokim żału

8247g

tńńa 20 października 1963 r. zasnęła w Bogu moja najukochańsza żona, 
nasza matka, teściowa i babunia, śp.

Joanna Guziałek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 24 października 1963 r. o godz. 15.30 

ż kaplicy cmentarza na Junikowie.

r

W smutku pogrążeni 
MĄZ. SYN, SYNOWA I WNUCZKA

i oznań, Fel, Nowowiejskiego 3 m. T.

Parcelę pieknie położoną, 
dzielnica Grunwald przy 
tramwaju, 510 m!, całko­
wicie uzbrojoną — sprze­
dam. Może być dom bliź­
niaczy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7891g.

Parcelę 2600 m2 uzbrojo­
ną, z barakiem, prawem 
zabudowy domku jedno­
rodzinnego. blisko dwor­
ca w Swarzędzu sprzeda 
okazyjnie właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7955g.

ul.

2.

POZNANIU.
Dzierżyńskiego 7 — ogłasza PRZETARG na: 
WYKONANIE INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ 
w zakładzie przy ul. Dąbrowskiego 79:
WYKONANIE TORM NA MASY PLASTYCZNE,
sztuk 5.

Bliższych 
Spółdzielni ■

informacji udzieli Dział Techniczny

Willę 1-rodzinną. 5 po­
koi, wolną w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7900g.
Kupię parcelę budowla­
ną blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7930g.
Spiesznie kupię dom trzy 
pokojowy. kuchnia, z 
większym ogrodem za­
drzewionym, przy stacji, 
dużej wsi parafialnej lub
mieście 
Nowak,
skiegó 16.

do 200.000 zł.
Poznań, Wysniań

794 Og
Sprzedam połowę domu 
jednorodzinnego 2 poko­
je. kuchnia, przynależ­
ności,; ogródek dogodny 
dojazd, korzystne warun­
ki, (zamiana mieszkania). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Giunwaldzka 19 dla 7933g.

Kupię pilnie dom cały 
wolny z ogrodem zadrze 
wionym przy tramwaju 
do 200.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 7998g.
Sprzedam dom z ogro­
dem, jedną ubikacją wol 
na 37 m‘. Krzywiń, pow.

Oferty z 
Spółdzielni 
kopertach.

Przetarg 
nie 15.30.

Oferenci

w godz. od 8—13.
podaniem ceny należy złożyć w biurze 
do dnia 26. X. 1963 r. w zalakowanych

odbędzie się dnia 28. X. 1963 r. o godzi

lub ich upoważnieni przedstawiciele
mogą, uczestniczyć w jawnej części przetargu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe- 
i renta bez podania powodu. K7540

Kościan, ul. Kilińskiego ' 
nr 4. Zgłoszenia: Jan Kuś l 
nierek, Krzywiń, ul. Osro j 
dowa 1. 8010g |
Sprzedam domek dwupo- j 
kojowy (pokój, przedpo- i
kój, 
ne)

kuchnia wykończo-
- zamiana mieszka-

nia niekonieczna. Piątko­
wo, Truskawkowa 27.

8019g
Kupię domek 130 tys. zł, 
najchętniej trasa Poznań 
— Mosina. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8024g.

Modne kurtki, płaszcze 
pikowane, impregnowa­
ne szyjemy na zamówie­
nie. Skarbka 38. 7868gZostawiono tekę z doku­

mentami w autobusie na 
trasie Oborniki — Po-

Sprzedani domek wyłą­
czony z dwoma mieszka­
niami wolnymi, informa 
cje: tel. 658-65, po godzi- 
riie 17. . . . 7935g
Kupię działkę około 1.500
m- okojicy Kiekrza
lub Przeźmirowa. Oferty 
z podaniem ceny kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7945g.

znań. Zwrot dokumen- 
wynagrodzę. Pade,

Pruśce, pow, Wągrowiec.
"’• 8209g

Zabłąkany bokser 
na swego pana, 
szyn, Biskupińska

czeka 
Strze- 
66.

8085g

Dnia 19 października, zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana siostra, śp.

z Szczurek

Kazimiera Dąbrowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22

o godz.

Poznań, 
Piastów

z

SZCZECIN 
zamienię 2 pokoje 
kuchnią komfort w

nowym budownictwie 
na podobne w Pozna­
niu. Warunki do omó 
wienia. Oferty skła-
dać 
szeń,

w Biurze Ogło-
Poznań,

C runwaldzka
K7477

Rożne

bm.
14.15 z kaplicy na Junikowie.

W głębokim Smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRĄT I RODZINA

AL Marcinkowskiego 2a, 
k. Warszawy. K7576

Dnia 20 października 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy i nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Maksymilian Flieger
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 

na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Małeckiego 8/9. K8221

W dniu 26 października 1963 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz najuko­
chańszy ojciec, mąż, syn, brat, śp.

Feliks Sobczak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. X. br. o godz. 12.15 z kapłicy cmen­

tarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Zeylanda 8 m. 14.
MM

W głębokim żalu pogrążona

K7577

Jego Ekscelencji ks. Biskupowi Franciszkowi .Tedwabskiemu, najczci­
godniejszym księżom infułatom, prałatom, kanonikom, czcigodnym księ­
żom kolegom kursowym i wszystkim innym kapłanom, którzy wzięli
udział

opiekę, 
drażew 
grzebie

w obrzędach pogrzebowych, lekarzom i całemu personelowi II 
Chorób Wewn. Szpitala !m. Święcickiego w Poznaniu za troskliwą 
siostrom zakonnym, krewnym, znajomym oraz całej Parafii Roz- 
za okazane serce w chorobie, wieńce oraz liczny udział w po- 
śp.

ks. Henryka Małego
składa

serdeczne „Bóg zapłać13

W3TJZ

ulica
19 dla

Garaż ogrzewalny wolny. 
Poznań, Osiedle Warszaw 
skie, ul. Zambrowska 20.

7906g
Szybko przepisuję na ma 
szynie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7958g.

Bardzo pilnie potrzebuję 
pożyczki 25.000 zł. Zwrot 
terminowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7987g.

p.

Bronisława 
gąkowska 
z domu Wojtkiewicz 

zmarła dnła 19 paź­
dziernika 1963 r., prze 
żywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 13.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia 
RODZINA 

8254g

WAGI „Schopera" 
oraz 

WAGI DO LISTÓW 
(nawet uszkodzone) 

zakupi 
INSTYTUT 

PRZEMYSŁU 
ZIELARSKIEGO

ul. Libelta 27.
K7544

Matrymonialne

I*aua, który zamierza pr» 
znać 27-letnią pannę o 
dobrym charakterze, ze

wykształceniem 
matrymonialnym 

proszę o kie.rowanie o- 
fert dó Biura' "OgTdsźeńt

średnim 
w celu

Grunwaldzka 19 dla 7942g,

Kawaler o dobrym cha­
rakterze, niebiedny, włas 
ne mieszkanie pozna pan 
nę mdą, zgrabną z za­
możnej rodziny do Jat 
28. Cel mtrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla7993g.

Rzemieślnik lał 38, na do 
brym stanowisku, posia­
dający gotówkę, bez na­
łogów pozna panią o do­
brym charakterze z miesz 
Kaniem, do lat 35. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 7995g.
Wdowiec po-
zna panią, wiek 45—55 lat 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8O84g,
Inteligentna po 50-tce 
lencistka pozna kultura! 
nego pana pracującego 
lub rencistę w odpowied-, 
nim wieku w eelu matryą 
monialnym. Oferty Biuro, 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 13 
dla 80»6g. i

Dnia 18 października 1963 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana matka i teściowa, śp.

Józefa Hossa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 32 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
O bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA 

Poznań, Łęczycka 14 m. 1.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszej najukochańszej mamusi śp.

Heliodory Hadrych
oraz za przesłane wyrazy 
i kwiaty składa

NAJSERDECZNIEJSZE
CÓRKA ANNA

współczucia, wieńce

BOG ZAPŁAĆ"
Z RODZEŃSTWEM

8402g

Wielebnemu Duchowieństwu księdzu probosz­
czowi Matysiakowi i księdzu Kozłowskiemu, 
Chórowi, Władzom Miejskim. Delegacjom Frontu 
Jedności Narodu, ZBóWiD, Powstańców Wikp., 
Harcerstwa, Zarządowi Gminnej Spółdzielni 
,,Samopomoc Chłopska w Kostrzynie, Zarządo­
wi Spółdzielni „Jedność” w Swarzędzu. Krew­
nym. Przyjaciołom, Lokatorom. Znajomym. 
Społeczeństwu miasta Kostrzyna — za złożone
wyrazy współczucia,
liczny udział 
męża, śp.

wieńce i kwiaty oraz za
pogrzebie mego drogiego

Wincentego Miklaszewskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

Kostrzyn Wlkp.,
składa ŻONA 

październiku 1-963 r.

i
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wiórek

Filipa, Korduli

Słońce: 6.24—16.57 Kariera „zielonego złota“ 13uraez.ant2 wykopki

TEATRY
KROBIA — „Szczęście Frania”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Sto 

kilometrów”, Noteć: „Ballada hu­
zarska”, CZARNKÓW — „A lasy 
Wiecznie śpiewają”; GNIEZNO — 
Lech: „Skradziono bombę”, Po­
lonia: „Haszdk . i jego szwejk”, 
GOSTYŃ — „Z iskry rozgorzeje 
płomień”, JAROCIN — „400 ba­
tów”; KALISZ — Kosmos: „Zbro 
dnia”, Oaza: „Ballada huzarska”, 
Stylowe: „Podpisano — Arsen Lu 
pin”, KĘPNO — „Miłość i 
gniew”, KOŁO — „Sławne miło­
ści”; KONIN — Energetyk' 
„Cyrk”, Górnik: „Siedem nia- 
niek”, KOŚCIAN — „Syn wie­
ku”, KROTOSZYN — „Martwe 
dusze”, LESZNO „Sami na o- 
ceanie”, MIĘDZYCHÓD — „Dale­
ki ukochany”, NOWY TOMYŚL — 
— „Panieńskie lata”, OBORNIKI 
— „Burzliwa młodość; OSTRÓW 
— Roma: „Zbrodniarz i panna”, 
Słońce: „Siedem nianiek 
TRZESZÓW — „Makbet”; PILA 
— Iskra: „Kupiłem tatę”, Mille­
nium: „Kryptonim nektar”, PLE­
SZEW — „Teresa prowadzi śledz­
two”, RAWICZ — „Skok o świ­
cie”, ŚREM — nieczynne, ŚRODA 
— „Dzieci cyrku”, SZAMOTUŁY 
— „Światła na mordercę”, 
TRZCIANKA — „Piknik”, TU­
REK — „Czarny monokl”, WĄ­
GROWIEC — „Gdy byliśmy mło­
dzi”, WOLSZTYN — „Wołga — 
Wołga”, — WRZEŚNIA — „Drugi 
tor”.

Jeszcze przed drugą wojną światową, do zaniku hrabiego
Potockiego w Łańcucie nadeszła niezwykła przesyłka: 

komplet wiklinowych mebli, podarowanych przez szacha 
perskiego. Wywarło to zdziwienie, gdy okazało się, że me­
ble, zakupione przez szacha za kilkaset funtów szterlingów, 
pochodziły z Rudnika nad Sanem, czyli z miejscowości w 
pobliżu Łańcuta. Szach, oczywiście, o tym nie wiedział. Za-
chwycony mebelkami, wystawionymi w jednym z angiel­
skich sklepów, wybrał je na ....................

Wyroby z niepozornego 
krzewu wikliny od dawna ro­
biły za granicą furorę. Zabie­
gali o nie nawet ludzie z naj­
bogatszych domów, toteż kup 
cy sprowadzali je w coraz 
większych ilościach. Spore 
partie okorowanej wikliny i 
wytwarzanych z niej wyro­
bów pochodziły w tym czasie 
z Polski, która zajmowała w 
tej dziedzinie pierwsze miej­
sce w świecie. Największe do 
stawy odchodziły z Rudnika 
nad Sanem i przynosiły nam 
rocznie około 1,5 min dola­
rów.

Czołowe miejsce w tym eks 
porcie utrzymała Polska i po 
II wojnie światowej, z tym, 
że znacznie wzrosła liczba 
plantacji. W wywozie wzra­
sta więc z każdym rokiem ro 
la Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Leśnej Produkcji Nie- 
drzewnej „Las”. Wysyła ono 
wiklinę i wytwarzane z niej

prezent dla hrabiego.

koszyki, komplety mebli oraz 
dekorację wnętrz do USA, 
Anglii, Szwecji, Danii, Ho­
landii, Finlandii i Belgii. W 
bieżącym roku „Las” wyśle 
do różnych krajów blisko 200 
tys. wyrobów za 9 min zło­
tych czyli trzykrotnie więcej 
niż w poprzednim roku.

Taki jest dorobek, a począ­
tek... *

Poznańskie Przedsiębior 
stwo „Las” po raz pierwszy 
zwróciło uwagę na rozwój wi-
kliny na 
11 laty i 
plantacje 
tarów. W

nieużytkach przed 
co roku powiększa 

o kilkadziesiąt hek- 
rezultacie gospoda-

puje przy zabiegach pielęgna 
cyjnych kilkadziesiąt osób.

100-130 osób wyeliminuje 
inne, również opracowywane 
obecnie, urządzenie do ści­
nania wikliny, a duże usługi 
oddadzą konstruowane obec­
nie specjalne pługi do orki 
głębokiej.

RADIO

WARSZAWA I: 8.34 — Muzy­
ka; 9 — Dla klasy V; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Koncert symf.; 
11 — „Ze wspomnień dowódcy o- 
kręgu GL i AL”; 11.20 Z cy­
klu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
— Melodie rozrywkowe; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla dzieci; 13.30 — „Krojbrazy 
w muzyce”; 14.15 — „Radiostacja 
harcerska”; 14.30 — Dekada Kul­
tury Ukraińskiej; 15.10 — Dla ucz­
niów szkół średnich; 15.50 — Za­
gadki muzyczne; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy: „Ja i praca”; 17.05 — „An­
tena wynalazców”; 17.20 —' Mu-S 
zyka; 17.35 — Najnowsza płyta | 
„Polskich Nagrań”; 18 — Tygo-s 
dniowy Fel. Red. Społ.; 18.15 —a 
Odpowiedzi z różnych szuflad;? 
18.30 — Kurs nauki jęz. ros.; 18.451 
— Skrzynka Ubezpieczeń Dobro-5 
wolnych PZU; 19.05 — Koncert ży | 
czeń; 20.26 — Sport; 20.30 — „Imćg 
pan Babinicz”, słuch, wg fragm.l 
pow. H. Sienkiewicza „Potop”; r 
22 — Gra Orkiestra Taneczna PR; 
22.30 — Muzyka taneczna'.

■Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.54 — Muzyka; 8.35 
—Przegląd prasy literackiej; 8.501 
— Gra Polska Kapela; 9.20 — Pio-\ 
senkarze i orkiestry; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 10 — Z cyklu: 
„Portrety literackie”, aud.; 11 — 
Koncert symf on.; 12.50 — „My 
i nasze dzieci”; 13 — Dekada Kul­
tury Ukraińskiej; 13.25 — Kwa­
drans mel. orientalnych; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — W rytmie tan. 
grają orkiestry: Nick Perito, Pe- 
rez Prado i Emila Sterna; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — „Poznań lite­
racki”, fel. F. Fornalczyka; 16.35 
— Radziecka muz. rozr.; 17.12 — 
Mel. na organach Hammonda; 17.30 
— Dla dzieci; 18.50 — Uniwersy­
tet Radiowy; 19.30 — Kalejdoskop 
kulturalny; 'żO — Aktualny ko­
mentarz dla wsi; 20.10 — Spra­
wozdanie z międzypaństwowego 
meczu hokeja na trawie India — 
Polska; 20.15 — Najpiękniejsze 
mel. muz. rozrywk.; 20.40 — Au­
dycja literacka; 21.27 — Sport; 
21.40 — Gra zespół jazzowy; 22 — 
Uniwersytet Radiowy; 22.15 —
Robert Schumann; II Trio fort., 
E-dur, op. 80; 22.42 — Wieczór
muzyki rozrywkowej i tanecznej.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Dni Kultury
i Nauki Radzieckiej

Ostatnio w Słupcy powoła­
no Powiatowy Komitet Ob­
chodu Dni Kultury i Nauki 
Radzieckiej. Przewodniczą­
cym Komitetu wybrany został 
Czesław Białas.
Od 15,. X —15. XI br. wygło­

si się 20 odczytów i prelek­
cji w środowiskach wiejskich 
i zakładach pracy nt. dorob­
ku kultury i nauki radziec­
kiej. We wszystkich szkołach 
średnich i podstawowych od­
będą się akademie, wieczorni 
ce i kominki harcerskie.

W okresie „Dni” zorganizo­
wana zostanie w holu kina w 
Słupcy wystawa plakatu fil­
mu radzieckiego, a we wszy­
stkich bibliotekach i świetli­
cach wystawy książki i prasy 
radzieckiej.

Szkolny zespół teatru poe­
zji przy Liceum Ogólnokształ 
cącym w Słupcy weźmie u- 
dział w wojewódzkich elimi­
nacjach teatrów poezji w 
Gnieźnie oraz ze swym pro­
gramem wystąpi na spotka­
niu z konsulem radzieckim i 
aktywem powiatowym, (tor)

ruje już na obszarze przeszło 
400 ha. W podobnym tempie 
mają wzrastać plantacje w 
następnych latach obecnej 5- 
latki.

Jednakże początki nie były 
łatwe. Przedsiębiorstwo nie 
miało w tej dziedzinie do­
świadczenia, ani odpowied­
niego sprzętu do orki, opiela-
nia czy niszczenia 
a równocześnie 
pracowników. Do 
nia plantacji nie

chwastów, 
brakowało 
rozszerza- 
zachęcały

również stawki na wiklinę 
zieloną, które do 1960 roku 
kształtowały się niepomyśl­
nie. Zaczęto więc szukać po­
mocy w postępie technicznym. 
Po długich próbach wprowa­
dzono na plantacjach urządzę 
nia zwane frezopiclnikami, o- 
pracowane przez zespół z inż. 
Tadeuszem Polaszewskim na 
czele, z których każde zastę-

Równocześnie poznański 
„Las” nie szczędził wysiłków 
i wydatków na badania zwią­
zane z uprawą wikliny. W 
tym celu założył w gospodar­
stwie Paproć (koło Nowego 
Tomyśla) ośrodek doświadcza! 
ny. Naukowcy z Wyższej Szko 
ły Rolniczej badają tu wa­
runki dla najkorzystniejszego 
rozwoju różnego rodzaju krze 
wów. Jest to jedyny tego ro­
dzaju ośrodek w Europie. Od­
wiedzają go naukowcy oraz 
plantatorzy z Węgier, Czecho­
słowacji, Jugosławii, Niemiec, 
Anglii i innych krajów. Nie­
zależnie od tego „Las” utrzy­
muje ocl dawna kontakty z 
poznańską WSR i Instytutem 
Badawczym Leśnictwa w 
Warszawie. Zaczął on też roz­
wijać w pobliżu swoich plan- 
tacii koszykarstwo dla prze­
rabiania wikliny na miejscu. 
Akcję tę ooparło Prezydium 
WRN i kilka prezydiów in­
nych rad narodowych, które 
przeznaczyły pewne kwoty 
na szkolenie. Tego rodzaju 
działalność jest dużym udo­
godnieniem dla mieszkańców 
z nieuprzemysłowionych re­
jonów, napotykających na 
trudności w uzyskaniu pracy. 
Nie notrzeba też w niej na­
kładów inwestycyjnych na bu 
dowę zakładów, gdyż koszyki 
można wytwarzać w domach.

WIZYTA MINISTRA

Ze starych papierów
WIELICHOWO: Gościł tu 

nio wiceminister Zdrowia i 
ki Społecznej, poseł Ziemi 
kopolskiej doc. dr Feliks

ostat- 
Opie- 
Wiel-

Widy-

p o uj s t a j ą

MOWĘ KSIĄŻKI
Zbieraj makulaturę j

Wirski, który w towarzystwie na­
czelnika Wydziału Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Prezydium WRN 
dr. Niemczyka i kierownika Wy­
działu Zdrowia Prezydium PRN 
w Kościanie dr. Gryglika zwiedził 
budowaną wysiłkiem miejscowego 
społeczeństwa izbę porodową. W 
pomieszczeniach apteki odbyła się 
konferencja, podczas której omó­
wiono sprawy służby zdrowia, hi- 
gienizacji wsi, rozwoju miejsco-

Obchody XXV-lecia SD
wego ośrodka zdrowia oraz 
kończenia porodówki, (emp)

CHODNIKI NA WSI

do-

w Koninie NEKLA: Podczas ostatniego 
siedzenia Gromadzkiej Rady

po-
Na-

odbyła się w sali Powiatowego Domuyii niedzielę (20 bm)
* ’ Kultury w Koninie uroczysta akademia z okazji ob-

chodzonego w br. jubileuszu 
twa Demokratycznego.
Przewodniczący Powiatowe­

go Komitetu SD w Koninie — 
mgr inż. Piotr Łobacz nakre­
ślił historię działalności Stron 
nictwa.

XXV-lecia istnienia Stronnie-

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

16.55 — Program dnia; 17 —Wia­
domości dziennika TV; 17.05 — 
Dla dzieci: „Zosia Samosia” + 
„Wyprawy TV przyjaciół”; 17.45 
— Program „Takty i nietakty”; 
18.20 — „Świat zwierząt” — tele­
turniej; 19.50 — „Na półkach księ­
garskich”; 19 — „Wesele Figara” 
— z cyklu: „Dzieje dramatu”; 
19.35 — „Na wschód od Uralu”; 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.30 — „Bawimy się w Adrii” — 
program rozrywkowy; 21.10 Es­
trada Poetycka — „Mija południe 
XX wieku”; 21.50 — Dyskusja na 
tematy krajowe; 22.20 — Wiado­
mości dziennika TV.

M. Derylak. Suchylas. — Radzi­
my przeczytać broszurkę: Uprawa 
pieczarek T. Bukowskiego. Grzy­
bnię można nabyć w Centrali Na­
siennictwa i Szkółkarstwa War­
szawa, ul. Okopowa 26/30. Zbyt 
pieczarek zapewnia „Las” Poznań, 
ul. Garbary 72. (2505)

Powitalne przemówienia wy 
głosili następnie: I sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Koninie — Kazimierz Lam- 
prycht oraz sekretarz PK ZSL 
w Koninie — Ignacy Kaszuba. 
Obaj mówcy przekazali konin 
sklej organizacji SD serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia. Obecny na uroczysto­
ści członek Prezydium Central 
nego Komitetu SD i przewo­
dniczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu SD w Poznaniu — 
Franciszek Szmidt, zwracając 
się do zebranych zaapelował 
m. in. o dalszy twórczy wkład 
pracy w piękne dzieło uprze­
mysłowienia Ziemi Koniń­
skiej.

Fr. Szmidt wręczył najbar-^ 
dziej ofiarnym działaczom SD 
odznaki XXV-lecia Stronnic­
twa. Otrzymali je: Sabina Zo- 
nenbergowa, Józef Brygoń, 
Wacław Dybczak, Marian Ma­
liński, Józef Rybarski, Antn- 
ni Saj, Stanisław Wypychów- 
ski. Tadeusz Zieliński i Wła­
dysław Zwoliński.

W akademii udział wzięły 
delegacje sąsiednich, powiato 
wych komitetów SD z Kalisza, 
Turka, Koła i Słupcy. Serdecz 
nie powitano również posłów 
Wielkopolski na Sejm, sekre­
tarza Wojewódzkiego Komite­
tu SD Aleksandra Rozmiarka 
oraz Kazimierza Graczyka. 
Uroczystość zakończyło towa­
rzyskie spotkanie działaczy

SD z aktywem politycznym po 
wiatu konińskiego.

W sali PDK przy ul. Armii 
Czerwonej otwarta została tej 
niedzieli wystawa pn. „25 lat 
SD”. Zgromadzono na niej 
szereg plansz, zdjęć i fotokopii 
ciekawszych dokumentów o- 
brazujących działalność Stron 
nictwa w pow. konińskim. Do­
wiadujemy się z niej m. in. o 
tym, że pierwszą na terenie 
województwa poznańskiego, 
zorganizowaną grupę SD po 
wojnie, stanowił Powiatowy 
Komitet SD w Koninie zare­
jestrowany w dokumentach 
władz państwowych pod nr 
1/45 dnia 19 lutego 1945 r.

(Zet)

rodowej w Nekli (pow. wrzesiń­
ski) postanowiono wygospodaro­
wać dodatkowo 38 tysięcy zło­
tych z budżetu gromadzkiego na 
pokrycie kosztów założenia cho­
dników. Dotację w wysokości 80 
tysięcy złotych przydzieliło Pre­
zydium PRN. (kst)

SPOTKANIE Z WOJSKIEM
DAMASŁAWEK: Mieszkańcy

Damasławka zaprosili na spotka­
nie z okazji XX rocznicy przed­
stawicieli Ludowego Wojska Pol­
skiego. Dzieci Szkoły Podstawo­
wej przygotowały program arty­
styczny. Podobne spotkanie odby­
ło się również we wsi Grylewo. 

(kdw)

SZTANDAR DLA SPÓŁDZIELNI
WOLSZTYN: Już trzeci raz z 

rzędu zdobyła sztandar przecho­
dni za najlepsze osiągnięcia gos­
podarcze spółdzielnia produkcyj­
na w Gninie, którą kieruje od 10 
lat sołtys Jan Kubala, (kh)

Dla znawców
i dla mas

iż po swoich zagranicznych/ sukcesach 
Filharmonia Poznańska dała dwa wie-

czory o zupełnie odmiennym 
Pierwszy miał charakter trochę 
smakoszów — melomanów grał 
spół kameralny, złożony z 36 
koncert był typu popularnego
„lżejsze” utwory 
czór piątkowy 
syczne Fantazje
mistrz z XVII w

wielkich 
przyniósł

programie, 
elitarny. Dla 
tu tylko ze- 
osób. Drugi 

i zawierał
mistrzów. Wie-
m. in.

w.
oraz

Purcełla
starokla-
(angielski

Symfonię D-dur —
Jana Wańskiego (druga połowa XVIII w.). 
Cóż za urocza ciekawostka: z pyłu zapom­
nienia odgrzebano cenne dzieło, utalentowa­
nego kompozytora poznańskiego, po kądzieli 
dziadka K. Kurpińskiego. Już z kolei drugą
symfonię Wańskiego zrealizowano
dźwiękowo (w ost. roku) — w stylowym o- 
pracowaniu F. Dąbrowskiego, zasłużonego

Takie buraki nie są wyjąłkiem. Kierownik PGR — T. 
ogląda dorodne okazy.

(Równolegle ze sprzętem ziemniaków postępują 
przy zbiorze buraków cukrowych. W tym roku trzeba 
sprzątnąć z 58 tys. ha. Pierwsze obliczenia wskazują, 
tegoroczne zbiory nie będą gorsze od ubiegłoroczny

Ii kształtują się przeciętnie w granicach od 250 do 2 
kwintali z hektara, a w wielu przypadkach przekra 
300 kwintali.

Dobrymi plonami może poszczycić się PGR w K
$ Czarnkowskiej. Zakończono już tam kopanie bur 
Si w całości odstawiono do cukrowni w Szamotułach, 

rozmowie z nami kierownik PGR, Tadeusz Kolwicz 
jaśnił, iż obecne zbiory przewyższają ubiegłoroczne
zachęciło go do 
szybką dostawę

podwojenia areału uprawy buraków, 
uzyska premię wysłodkową.

Szybkie zbiory buraka były możliwe dzięki pomocy członkói j 
rodzin pracowników miejscowego PGR. Przy kopaniu burakóiC7T. 
pomagają najstarsi, jak widoczna na zdjęciu Rozalia Masloipa 
ska oraz najmłodsi, jak jej wnuczka — Genowefa Masłowsiista 

Fot. (2) — H. Kamzadal
fWWWYYW W V-W W V W * V » ▼ * ▼ » .....................................* ko:

Święto łącznościowców w Leszng
L biegłej soboty odbyła się w Lesznie uroczysta akiod 

mia z okazji „Dnia Łącznościowca, na którą m.ku
nymi przybyli: sekretarz KP PZPR — Walenty AdaitP!c 
przewodniczący Prezydium MRN — Stefan Majas oraz piPr‘ 
stawiciele organizacji społeczno-politycznych i zwiąi^ 
zawodowych.
Referat obrazujący osiągnię 

cia i dorobek łącznościowców 
w minionym okresie wygłosił 
zastępca naczelnika OUPT — 
Zygmunt Gil.

Dorobek pracowników łączności

go, RUT Leszno zajął w I
czu br. jedno z czołowych 
Podjęte zobowiązania z okai 
Maja i 22 Lipca zostały zrealiu- 
ne ze znaczną nadwyżką. Ich . 
tość wyniosła blisko 500 t«ni<

w Lesznie przedstawia
zale.

oka­
poe*: wych

wzrosła w stosunku do ubiegłego 
roku o 5,6 proc., zaś dochody z 
tytułu opłat za przesyłki listowe 
zwdększyły się o 3,8 proc. Równo­
cześnie placówki pocztowo-tele- 
komunikacyjne przyjęły w ub. re­
ku 42 600 paczek, 53 100 przekazów, 
162 800 listów poleconych, 10 300 te­
legramów, a yńęc znacznie wię­
cej niż w. 1961 roku. Wielu no­
wych zwolenników zyskały ra­
dio i telewizja. Z końcem wrześ­
nia br. zarejestrowanych było 
11 457 odbiorników radiowych i 
2 731 telewizorów, z czego około 
500 przypada na wieś.

Wiosną br. oddano do użytku 
zmodernizowane pomieszczenia 
urzędu pocztowo-telekomunikacyj 
nego w Osiecznej. W toku moder­
nizacji znajduje się urząd w Swię 
ciechowej, a równocześnie trwa­
ją przygotowania do rozpoczęcia 
podobnych robót w UPT Leszno 1.

We współzawodnictwie pomię­
dzy urzędami okręgu poznańsk.e-

znawcy, zbieracza i entuzjasty dawnej mp- 
zyki polskiej. Omawiany program przyniósł 
i dalsze, pierwsze wykonania.

Sporo dyskusji (to bardzo dobrze!) wywo­
łała Improwizacja P. Bouleza, na tle wiersza
Mallarme. Francuski autor jest iłcze-
snym eksperymentatorem — radykahstąL(Pa- 
ryż). Napisał krótką fantazję na sopran, har­
fę, wibrafon, dzwonki i perkusję. Na tle/roz- 
szemranych kleksów instrumentalnych 4- s.
Benk (nowa solistka Opery) śpiewała wyAiyśl-
ne ćwiczenia solfeżowe, gdzie chodziło nie
tyle o jakąkolwiek linię frazy — ile o „nowe 
dreszcze” i udziwiony nastrój „kosmicznych 
jęków”. Jednak piękniejszą kompozycją oka­
zała się Symfonia J.. Francaix, także współ­
czesnego autora, alei reprezentującego har­
dziej umiarkowany kierunek. Muzyka Fran- 
caix jest zachwycająca w konstrukcji. Zwar/ 
ta, lekka i nie przegadana. Nawiązuje do naj­
lepszych francuskich tradycji: Rameau, Cou- 
perina, a zwłaszcza Ravela (antyromantyzm 
bez cienia patetyczności). Symfonia została 
frapująco odtworzona przez zespół oraz dyr. 
R. Satanowskiego — gdy chodzi o precyzję 
brzmienia, jędrność rytmiczną i prężność dy­
namiki.

Sobotni wieczór należał do cyklu popular­
nych „Koncertów Poznańskich”. Ma stałą pu­
bliczność, której — szczęśliwie — ciągle przy-

zŁ Istnieją dwie „Brygady Fm<
Socjalistycznej”, a dwie mpi' 
ne walczą o podobne wyróżni dp 
Również pracownicy nadzorze 
lekomunikacyjnego w Gosty: , 
Rawiczu ubiegają się o ten (

i ;
Za długoletnią (30 i 40 W{ 

i ofiarną pracę w służbie śn 
ności naczelnik RUT — i j 
man Nowak wyróżnił up^-sb 
kami sześciu zasłużonych ;gh 

■ cewników: Sosnicką i 
pińskiego z Leszna, Mruk d u 
Kościana, Rogozińskiego M 
Międzychodu, Żurka z w 
cza i Fabiana z Nowego w. 
myślą. _

W części artystycznej ' 
stąpił dziecięcy zespół 11 
doiinistów przy Radzie 1$ pj 
dowej Pracowników Łąęi 
ści, pod kierunkiem st 
Biskupskiego oraz członk1 
Zespołu Satyryków z

w

bywa. Sala wyglądała dobrże zapełnio,1, 
i program dobrano tym razem bez 
muzyka słowiańska (Smetana, D'ł0 
Czajkowski), współczesna, radziecka 
nian) i włoska — operowa (Verdi i PuCj 
Już romantyczna opowieść o płynącej * 
tawie”( oczarowała audytorium. Spot^° 
wrażenie arie operowe, podane z kultur 
kalną przez tenora M. Koubę. W dwu »

u! 
li
P<cach .słowiańskich” (Dworzaka), 

Krz/mieński, pokazał nieprzeciętną, 
gniśtą żywiołowość swej batuty. Bezp° 
niością odczuwania muzyki i wigorem < ® 
ramentu „rozgrzał” słuchaczy — tak 
że po koncercie nastąpiło kilka bisów s-^ U 
nicznych. Nie chciało się nikomu »PU’: pi 
sali. Widać — ludzi można zaintereso^3 
tylko operetką, kobrą i jazzem! Jestei" 
ny, że uczestnicy sobotniej imprezy P j ę, 
chętnie za miesiąc na podobny w*ecZ°rjj|) 0| 
gram uzupełniły produkcje wybitnego 
monika — solisty, H. Barczaka, który 
egzotyczny Koncert na trąbkę Arutum 
z wirtuozowską techniką i niezawodn* 
mięciowo. Nieprzeładowane balastem 
wym, choć instruktywne, komentarze 
wypowiadała (z coraz lepszą swadą * 
dą) A. Szulcówna.
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